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Prześladowanie w kościele.
S tosunki m iędzy ludnością polską a  k a to li­

kam i niem ieckim i w  zaborze p ra sk :m przybie­
ra ją  wręcz wrogi charak te r. Zanosi się na  je ­
dy n y  w swoim rodzaju  „ku ltu rk am p f“ , —  w  
k tó rym , jak o  n ieprzejednane sJ*ony, s ta ją  k a ­
to licy  po lscy  i k a to licy  nic ieccy. Do tego 
już bowiem doprow adził haka tyzm  prusk i, że 
kościół ka to lick i, pozusta jący  w ręk u  dosto j­
n ików  niem ieckich, sprofanow any zarazkiem  
liakatyzm u, upatrzony  został przez nacyonah- 
stów  prusk ich  za bardzo w ygodne narzędzie 
do w ynaradaw ian ia  Polaków .

C zasy W indhorsta , gdy  kato lick ie  cen trum  
staw ało  w  obronie Polaku  w przeciw  zapędom  
B ism arcka, m inęły bezpow rotnie. T eraz c n- 
tru m  m a pre tensyę , aby  w yręczało ludność 
polską w w yborze posłów  do Sejm u pruskiego 
i parlam entu  niem ieckiego. O tę  kw estyę, w 
k tó re j ludność polska żadnych  absolutnie u- 
stęp s tw  czynić nie może, rozbił się rom ans po­
lityczny , polsko-niem iecki, a  jego m iejsce 
zajęła  zaostrza jąca  się z każdym  dniem  w alka 
m iędzy ludnością polską a centrow cam i.

Z n a tu ry  rzeczy w alka ta  przenieść się m u­
sia ła  n a  teren kościelny. I  tu ta j w ytw orzy ł się 
zw rot zgoła naw et przez pesym istów  z obozu 
polskiego nieoczekiw any i w  najw yższym  sto ­
pn iu  gorszący. Oto duchow ieństw o kato lick ie 
niem ieckie dało się użyć za narzędzie państw o­
wego hakatyzm u i ze św ią tyń  kato lick ich  u- 
czyniło m iejsce w alki z Polakam i. O dpędze­
nie polskich dzieci od o łtarza , odm ówienie im 
kom unii, i  wprowadzenie policyi w pikelhau- 
bach do kościoła św  P aw ła  w Moabicie, było 
czy nem  ta k  brutalnym , że g ruby  cień te j b ru­
talności, sprzecznej z tendencyą kościoła, pada 
n a  ca ły  kato lick i k le r pruski, s taw iając  go 
pod  pręgierzem  opinii publicznej całego, nie- 
fy lko  kato lick iego , lecz w ogóle ideom  wolno­
ści sum ienia hołdującego, cyw ilizow anego 
św iata.

Czy W aty k an  może wobec ty ch  objaw ów  
p ro fa n a c ji kościoła katolickiego przez b rudny  
h akatyzm , zachow ać się obojętnie?
'  Przedew szystlriem  obow iązkiem  je st pol­
skich dostojników  kościelnych poinform ować 
W atykan  dokładnie i przedm iotow o o sto tnym  
etan ie rzeczy w  zaborze pruskim . Po lacy  nie 
obaw iają  się p raw dy, ale m ają pow ażne powo­
dy  obaw iać się p resy i dyplom atycznych sfer 
niem ieckich w  Rzym ie. I  tu ta j w ięc o tw iera 
się doniosła ro la dla polskich dostojników ka- 
t,oiick-iego kościo ła i obow iązek pomformowa- 
n ia  W atykanu , że w zaborze pruskim  zanosi 
się, w zakresie kościelnym , n a  bardzo poważne 
wy padki, k tó ry ch  n astępstw  w te j chwili prze­
w idzieć nie można, jeśli W aty k an  z w ładzy 
swej nie zrobi pełnego uży tk u  i nie ukróci na­
dużyć duchow ieństw a niem ieckiego.

Poniżej podajem y inform acye o depu tacy i pol­
skiej do papieża, m ającej w ręczyć głowie k a ­
to lickiego kościo ła zażalenia ludności polskiej. 
D epu tacyę  ta k ą  jednak  uprzedzić pow inny in- 
form acye duchow ieństw a kato lick iego  z P o l­
ski, jeżeli d epu tacya  po lska m a odwieść suk­
ces.

(Telegr. „Nowej Reformy1*.)
Berlin, 27 kwietnia.

(W A T). P. t. „Pruscy Polacj u  papieża**, za­
mieszcza na miejscu naczelnem „B erliner *olk- 
sz tg“ w Nr. 192 następujący telegram  swego 
korespondenta z Rzymu:

Zapowiedziana deputacya pruskicn Polaków, 
złożona z ks. Czartoryskiego, hr. Łubieńskiego, 
Itr. Tyszkiewicza, posła M orawskiego i p. Go- 
stomskiego, oraz z kilku dygnitarzy kościelnych, 
p r z y b y ł a  d o  R z y m u ,  a b y  osobiście poinfor­
mować papieża o prześladowaniu pruskich Po­
laków, którego doznają ze strony niemieckiej, 
za sw oją w iarę katolicką. Memoryai, który ma 
być przedłożony przez delegacyę papieżowi, za­
w iera  cztery następujące zażalenia:

Pierw sze zażalenie mówi o niedostatecznem

nanczanin dzieci polskich religii w języku n ie­
mieckim. W  B erlinie bowiem i w ielu m iastach 
na  wschodzie udziela się nauki religii dzieciom 
polskim wyłącznie w języku  niemieckim. Stoi 
to  w rażącej sprzeczności z zapewnieniami k a r­
dynała Koppa, w ediug k tórych  dzieci polskie 
m ają być zapoznana z zasadami relig ii kato li­
ckiej w języku o j c z y s t y m .  Zapew nienia te  
są w ynikiem  rokowań dyplomatycznych między 
Stolicą A postolską i książęco-biskupim ordyna- 
ryatem  wrocławsko-opawsldm.

D rugie zażalenie mów o napadzie na pol­
skich katolików  w kościele św. Paw ła w  Moa- 
bicie, wykonanym przez policyę pruską, i od­
pędzeniu od o łtarza dzieci polskich, k tórych ro­
dzice dzień przedtem  otrzym ali zezwolenie na 
przyprow adzenie swoich dzieci do św. S akra­
m entu ołtarza.

T rzecie zażalenie mówi o publicystycznej 
kam panii oszczerczej przeciw  Polakom, skiero­
wanej z powodu ich niezłomnej w ierność' dla 
w iary katolickiej.

Czwarte zażalenie jest kononicznem i litur- 
giczuom potępieniem niegodnego zachowania się 
katolickiego duchowieństwa niemieckiego, wobec 
potrzeb duchowych polskich parafian.

K orespondent rzym ski wspumnianegc dzien­
nika berlińskiego donosi dalej, że ks bisknp 
Adam Sapieha jest potężnym orędownikiem 
i protektorem  Polaków w W atykanie. Papież 
przyjm ie delegacyę polską na uroczystem  po­
słuchaniu w najbliższych dniach.

D e E e g a e y e .
Ju tro  rozpoczynają w  Budapeszcie swoje 

obrady delegacye wspólne. P rzy p ad ek  pod po­
stac ią  ko lejności obrad jednego  roku  w W ie­
dniu, a  d rugiego w B udapeszcie, spraw ił, że tym  
razem  delegacye obradu ją  w  B udapeszcie. 0 - 
szczędziło to  człenkom  delegacyj w idoku zam ­
k n ię tych  bram  parlam en tu  w  W iedniu, k tó re  
przypom inają  żywo rząd y  za pom ocą p a ra g ra ­
fu 14. R ządy  te  z pew nością znajdą  echo w  o- 
b rad ach  delegacyi au stryack ie j, co już od k ilku  
tygodni zapow iadała  p rasa  czeska.

Ze sp raw  zagran icznych , d la  k tó ry ch  dele­
gacye są w łaściw em  forum  podnieść m a n. Su- 
stersicz kw estyę  w ierności obu sprzym ierzeń­
ców wobec A ustro-W ęgier. S praw a ta  jest 
ak tu a ln ą  ze w zględu n a  Niem cy, k tó re  pow o­
łu ją  się niesłusznie na  sw oją „Nibelungentreue**. 
D la delegatów  polskich pozostaje do ośw ietle ■ 
n ia  nad  w yraz p rzy k ra  rola, ja k ą  oni m uszą o- 
degrać. Z jednej s tro n y  P ru sy  czynią wszyst­
ko” ażeby w całej Polsce w yw ołać oburzenie 
przeciw ko Berlinow i, z drugiej zaś s lony  w de- 
lcgacyacli P o lacy  ze w zględu n a  państw o au- 
s lry ack ie  nie m ogą żądać zerw ania z Niem- 
cami. Ale rząd  au stro  w ęgierski pow inien u ła t­
w ić to  zadanie P olakom  i wy wrzeć w Berlinie 
nac isk  n a  korzyść  tam tejszego  zaboru.

(Telegr. ^ N . Reformy**.)
W iedeń, 27 kw ietn ia.

W spólni m inistrow ie h r. B e r c h t o l d ,  d r 
B i 1 i ń  s k  i i K  r  o b a  t  i n  oraz p rezy d en t mi­
n istrów  hr. S t  u e r g  k  h udają  się ju tro  do >u- 
dapesztu . l i r .  B erchtold zam ieszka w  zam ku 
królew skim , inni m inistrow ie w spólni w hotelu  
„Hungaria**, gdzie urządzono dla nich b iura.

„D er Morgen**, om aw iając sesyę deiegacyjną 
w yraża przekonanie, że może się ona stać  k ry ­
tyczną dla gab inetu  hr. S tuergkha, gdy z nie 
u lega w ątpliw ości, że sy tu acy a  w ew nętrzna 
stan ie  w dyskusyi w delegacyi austryack ie j na 
pierw szym  planie i że przy te j sposobności o k a­
że się, czy i o ile polityka- w ew nętrzna s ta ła  na 
przeszkodzie polityce zagranicznej.

„Sonii- u. M ontagsztg .‘J |zapeivnia, że n a  o sta­

tn iej konferency i p rezyden ta  m inistrów  z pre- 
zydyum  K oła  polskiego, okazała  sie zupełna 
zgodność zapatryw ań  w  spraw ie uzupełnienia 
gab inetu  i term inu, w  k tó ry m  to  uzupełnienie 
gab inetu  m ogłoby się s tać  aktualnem . S tarania 
o rozszerzenie przesilenia parlam entarnego i 
wyw ołanie przesilenia gabinetow ego, pozostaną 
wobec tego  —  ja k  zaznacza organ półurzędo- 
w y —  bez wpływ u.

■ Lubiana, 27 kw ietnia.
J a k  ośw iadczył w czoraj pos. Susterszic na 

zgrom adzeniu słow ieńskiego Związku chłop­
skiego, w delegacyaoh roztrząsaną będzie w 
te j sesyi g runtow nie ' kw estya , czy obaj sprzy­
m ierzeńcy m onarchii podczas ciężkiego prze­
silenia, jalcio m onarchia w ubiegłym  roku  nrze- 
szła, s p e ł n i l i  s w o j e  o b o w i ą z k i  s o ­
j u s z  r, i c z e, bo szkody, poniesione przez mo­
narch ię  w kute!-: lego przesilenia, nie zostały 
usunięte, zw łaszcza, że A lbania je s t dalej śro­
dow iskiem  niepokojów .

0 u ru tta iiie  parismentu.
(Telegr. „Nowej Reformy'*.)

Praga, 27 kw ietnia.
'A graryusze czescy uchwalili wziąć udzi 

w  konferency i przew odniczących klubów, o ile 
będzie zw ołana. W  liście w ystosow anym  do p re ­
zyden ta  m inistrów , w yrażają  czescy agraryusze 
przekonanie, że punktem  w yjścia uruchom ienia 
parlam entu  może być ty lko przyw rócenie sto ­
sunków  konsty tucy jnych  w Czechach. Co się 
ty czy  ta k ty k i delegacyjnej ag ra iyuszów  cze­
skich, postanow iono nie prow adzić obstrukcyi, 
ty lko  opozycyę. Ja k ie  stanow isko za jm ą-rady- 
kali czescy, d o tąd  nie wiadomo.

K m l  b a r d y n a & o w i e .
(Teleęr. „N. Ref.**)

Rzym, 27 kw ietnia.
„O sservatore Rqm ano“ donosi: Papież odbę­

dzie dnia 5 m aja  ta jny , a  dn ia  28 m aja  publi 
czny konsystorz. K ardynałam i bedą m ianow ani. 
A rcybiskup z Quebeck, Begin, arcyb iskup  z To­
ledo M enendes, asesor kongregacy i św. służby, 
Serafin, arcyb iskup  Bolonii dela Chiesa, a rcy ­
biskup s trigon ijsk i i prym as w ęgierski d r 
Csernoch, arcyb iskup  Lyonu Sevin, arcybiskup 
m onachijski, B ettinger, a rcyb iskup  koloński, 
H artm ann, książę arcyb iskup  w iedeński, Piffl, 
sek re ta rz  kongregacy i SŚ. Sakram entów , Giu- 
stin i, dziekan  try b u n a łu  „Rota** Lega, asesor 
kongregacy i konsysto ryalnej Tecclii i przeor 
kongregacy i angielsk ich  B enedyktynów  Gas- 
quet,

Wybory we Francyi.
(Telegr. „N. Reformy**.)

Paryż, 27 kwietnia,
W edług nadeszłych dotychczas wiadomości, 

w czorajszy dzień w yborów  do Izby francuskiej 
przebiegi zarówno w Paryżu, ja k  i na prowin- 
cyi bez w ypadku  i spokojnie Mimo, że wybo­
ry  m ają  rozstrzygnąć  o w ażnych kw estyach, 
cała kam pania  w yborcza jest beznam iętną. —  
T ylko w  M arsylii napadn ięto  onegdaj wieczo­
rem  n a  byłego senato ra  B oyer’a  k tó ry  k an d y ­
duje z ram ienia niezaw isłych socyalistów . N a­
pastn ik  zasypał B aycr’owi oczy pieprzem , a  na­
stępnie strzelił do niego divukrotnie, raniąc go 
lekko w  ram ię.

P aryż , 27 kw ietnia.
(W AT). W czoraj o godzinie 10 wieozorem 

rozpoczęło się ogłaszanie w yników  do Izby de­

putow anych. P rzy  w yborach tych  uw ydatnił 
się bardzo silnie n astró j nacyonalistyczny . —  
Z 17 posłów m iasta  P a iy ża , w ybranych  zostało 
16 bezw zględnych zw olenników  trzy letn iej 
służby w ojskow ej.

Paryż, 27 kw ietn ia .
O w yniku w yborów , przeprow adzonych 

w czoraj w całym  k ra ju , mało do tąd  nadeszło 
wiadomości, ze w zględu na  ogrom ną liczbę 
kandydatów , k tó ry ch  było około 3000. D otąd  
wiadumo ty lko , że w ybran i zostali ponow nie 
najw ybitn iejsi po litycy , ja k  OaiUaus, B riand i 
Milierand oraz ks. Lemire.

Paryż, 27 kw ietn ia.
(WAT). D otąd  znane są w ynik i z 285 ok rę­

gów z ogólnej liczby 612. W ybrano  m iędzy in ­
nym i z w ybitn iejszych polityków  B rianda, Mil- 
lcranda, C aillauxa, B arthou, ks. Lem ire i Jau- 
resa. —  Jau re s  w ybrany  został w iększością 
18.000 głosów , C aillaux w iększością 2.000 gło­
sów.

(Telegr. „N. Reiormy**.)
Londyn, 27 kw ietnia.

O w yładow aniu  w  U lstcrze 75.000 k a ra b i­
nów  i 40 ton  am unicyi donoszą: W yładow anie 
nastąp iło  przy  zachowran iu  ścisłej ta jem nie j'. 
Rewie korpusów  ochotniczych, k tó re  się odby­
ty  "w tym  czasie w rozm aitych  m iejscow ościach, 
zm ylity zupełnie w ładze. W  Larne, gdzie w y­
lądow ano w iększą część am unicyi, w idziała po- 
licya znaczniejszy oddział ochotników  w g ó r­
nej części m iasta , tym czasem  zaś udał się drugi 
równie silny  oddział ochotników  ku  wybrzeżu, 
k tó re  obsadził. W kró tce  zaw inął dc po rtu  o- 
k rę t „M ountjoy,,. O ddział ochotników  udał się 
natychm iast na. pok ład  okrętu  i p racow ał bez 
przerwy dopóki nie w yładow ano ładunku . Broń 
przeniesiono do automobilów', k tó re  n a ty ch ­
m iast odjechały . P raca ta  trw ała  przez całą noc. 
N ad ranem  od jechał okręt, po w yładow aniu  
ładunku , w m ew iadrm ym  k ie runku . W  B agore 
oczekiw ała na  przybycie ok rę tu  „Mountjoy** 
cała  flo ty la  łodzi m otorow ych i zabra ła  w ielki 
ładunek  broni. In n y  parow iec w yładow ał w 
Donghade 70 ton karab inów  i am unP  i. Poli- 
cya i straż  nadbrzeżna b y ły  bezsilne. Jeden  ze 
strażników , k tó ry  szybko chciał donieść o tem , 
co zaszło, zm arł sku tk iem  udaru  serca.

Wojna ciy pokój?
Zabaw ną w prost je s t ta- okoliczność, 

że, podczas g d y  cala  praw ie p ra ­
sa  św iatow a pisze o w ojnie S ta ­
nów  Zjednoczonych z M eksykiem , a  ty lk o  n ie ­
liczne dziennik* wrojnę tę  n azyw ają  w ypraw a 
kam ą przeciwKo H uercie — rząd  S tanów  Zje­
dnoczonych uporczyw ie u trzym uje , że w ojny 
nie m a. W obec tego am basadorow ie Niemiec, 
Anglii i F rancy i, a  więc tych  trzech  m ocarstw , 
k tó re  losam i M eksyku najw ięcej się zajm ująj 
zwrócili się w W aszyngtonie z zapytaniem  do 
departam en tu  sp raw  zagran icznych , jak ie  w ła ­
ściwe sto sunk i pan u ją , pom iędzy Unią, a  Mek­
sykiem . S ekre tarz  s tan u  d la  sp raw  zag ran i­
cznych B ryan  odpow iedział, że pom iędzy obie­
m a republikam i pan u je  pokój, a więc ruchow i 
handlow em u w  po rtach  m eksykańsk ich  nie g ro ­
żą żadne ograniczenia.

Odpowiedź ta  nie może w ystarczyć in te re ­
sow anym  m ocarstw om , gdyż rzeczyw istość 
przeczy zapew nieniu B ryana. Mimo to  i B ry an  
i W ilson up ie ra ją  się przy  bwojem przekonaniu , 
że w ojny nie ma, a  różn ica pom iędzy nimi po­
leca  ty lko  n a  tem , że B ryan  sp rzeciw i? się  w y­

słan iu  oddziału  arm ii lądow ej do Y eracruz. gdy' 
W ilson pod naciskiem  innych członków  g ab ine tu  
zgadza się n a  to . Ale naw et w ysian ia  oddziału 
arm ii lądow ej do Y eracruz W ilson i B ryan  nie 
uw ażaja  za a k t  w ojenny, zw rócony przeciw ko 
republice m eksykańskiej. T ą  fikcyą p raw n a  
można w yjaśn ić  w ydarzenie, k tó re  m iało m iej­
sce wr porcie Y eracruz. K an o n ierk a  m eksykań­
sk a  „Progresso**, w ioząca na pok ładzie  swoim 
600 żo łn ierzyyzostała  za trzym ana przez pan cer­
n ik  am erykańsk i. A le dowródca flo ty  am ery k ań ­
skiej. adm ira ł P adger, udał się na  pok ład  kano- 
n ierk i, ośw iadczył je j kom endantow i, że S tan y  
nie toczą  w ojny z M eksykiem , a  następn ie  ze­
zwolił, ażeby k an o n ie rk a  u d a ła  się w dalszą 
drogę.

D alszjrm w ynikiem  owej fikcy i o poko ju  je s t 
fak t, że członek kom isyi sen a tu  d la  sp raw  za­
g ran icznych , Shively. po kon ferency i z W ilso­
nem  ośw iadczył, iż S tany  Z jednoczone nie po­
dejm ą w  M eksyku dalszej a k cy p  w ojennej, c 
ile nie będą do tego  zm uszone przez stronę  % 
przeciwmą. Doszło w reszcie do tego , że Brymn 
za pom ocą ofieyalnej n o ty  zaw iadom ił gen era ła  
pow stańców  m eksykańskich , iż S tan y  cofną 
sw oje w ojska z M eksyku, jeżel: o trzym ają  za­
dośćuczynienie. G dj'by  C arranza —  pow iada 
owa no ta  —  zają ł wobec Stanów  postaw ę nie 
przy jac ie lską, wywołałby dopiero w ojnę, 
wzm ocnił stanow isko H uerty  i przyniósł ogrom ­
ne szkody' spraw ie pow stańców .

W ażną okolicznością d la  Stanów Zjednoczo­
nych  jestznanoośw ia.ty^enie  rządu  japońskiego, 
że Jap o n ia  zachow a wobec tego konflik tu  s ta ­
now isko n eu tra lne . R ozw iała się obaw a, że J a ­
ponia  może w m ięszać się w  spór repub lik  am e- ^  
ry k ań sk ich  i w yw ołać w ielką w ojnę o sk u tk ach  
nieobliczalnych.

Jeszcze donioślejszym  może fak tem  jes t 
zgłoszenie się repub lik  południow ej i cen tra l­
nej A m eryki z chęcią pośredniczenia poko jo ­
wego pom iędzy S tanam i, a M eksykiem. 1 odo- 
bno rząd  S tanów  Zjednoczonych p rzy ją ł to  po­
średnictw o. Jcź ii jed n ak  p cśiean ic tw o  to  m. 
po legać n a  usunięciu H uerty , ja k  donosi jeden  
z telegram ów , w tak im  razie nie m a m owy, a- 
żeby mogło w y ć ' i '  pom yślne rezu lta ty  Bądź 
co bądź jed n ak  widać, że rząd  Stanów  Zjedno­
czonych p ragn ie  un iknąć w ojny, a  wonne c^o 
łatw iej będzie można znaleźć w yjście z Óbeciiej 
sy tu a c ji.

(Telegr. „Nowej Reformy

0 pokojowe zażegnane konfliktu.
, Berlin, 27 kw ietn ia.

Biuro W olffa donosi z W aszyngtonu: W  so­
botę  w ieczorem  zjawili się u sek re ta rza  stanu 
d la  spraw  zagranicznych B ryana, am basador 
b razyb jsk i oraz posłowie a rg en ty ń sk i i chilij­
ski, celem  om ów ienia m ożliwości w drożenia 
rokow ań i pokojow ego za łatw ien ia  konflik tu  
z M eksykiem , przy pośrednictw ie ich rządów . 
P rezyden t W ilson p rzy ją ł propozycyę, po kon ­
fe ren c ji, k tó ra  się odbyła w Białym  Dom u, 

W aszyngton, 27 kw ietn ia .
Posłow ie P eru , Boliwii, C ostarik i, H onduras 

i Panam y, oraz przestaw iciele Kuby', p rzy łą ­
czyli się do przedstaw icieli A rgen tyny , Brazylii 
i Chile i odbyli konferencyę. N a konferencyi 
tej doszli posłow ie do przekonania, że nie mo­
żna uczynić żadnego dalszego kroku, póki nie 
będzie znane stanowisko huerty.

W aszyngton, 27 kw etnia.
Nieurzędow '0  słychać, że p lan  południow o­

am erykańsk ich  rządów' m a polegać na  propozy- 
cyi usunięcia Huerty, czego zresztą S tan y  Z je­
dnoczone od sam ego początku  żądały . Propo- 
zycya pośredniczenia dyp lom atycznych  zastęp­
ców' A rgen tyny , B razy lii i Chile zasta ła  podaną 
do w iadom ości w  M eksyku, a  także do w iado­
m ości gen era ła  Carranzy.

W aszyngton, 27 kw ietn ia .
K ro k  dyplom atyczny przedstaw icieli połu­

dniow o-am erykańskich  repub lik  w  W aszyngto-

Z g r z y t .
(Dokończenie.)

W obec tak iego  dow odu zaufan ia , A ntoś p ier­
w otnego zam iaru  zem sty za napędzeniu mu 
s trach u  poniechał, a  na tom iast zaczął dociekać, 
dlaczego łabędź je s t sm utny  i —  k ied y  to  on 
sam. A ntoś, byw a sm utny?...

Zam yślił się.
—  J a k  się żryć clice, a nie m a co...
—  I ja k  boli... 1 ja k  trzeba k raść , „kom bi­

nować** sobie.
Aż się tak ie j m nogości tycli „wtedy**- prze­

strasz! i. Na m om ent zapom niał o łabędziu, sie­
rocą sw ą dolą zgnębiony', ale zaraz zaczął do­
chodzić, k tó re  z owych „wtedy** do niego za­
stosow ać....

Obić go —  nie obili, bo k to b y  to  to  i za co 
b ił? ... Zimno m u leż nic c jst, bo w ody zw y­
czajny . Po k ró tk iem  w ahaniu  u sta la , że łabę­
dziowi m usi jeść się chcieć . d la tego  smutny'.

T ak : jeść!... B iedne to , naw et „w ykom bino- 
w ać“ sobie ja k  człow iek (człow iek —  A ntoś 
niby) nie może — litu je  się n ad  łabędziem .

Jednocześn ie św iadom ość wyższości „cHowie- 
k a “ pod ty m  w zględem  nad. p tak iem  cz mś w 
rodzaju  dum y przez mgn ienie go napaw a. Ohcia łJ 
b y  u lżyć dom niem anej doli p ta k a  i jeść mu 
dać, ale co?... N araz aż podskoazył z radości.

—  Chleb to  ty  lubisz!... D la ciebie chleb, 
a  d la  mnie bułki... — m ów iąc to , zaczął k ru ­
szyć chleb i rzucać  mu.

—  J a k  to  może prędko  jeść?! - - dziwi się, 
w idząc, z jaką. łapczyw ością łabędź kaw ał! i. 
chleba chw yta i po tyka. J a k b y  ze dw a dni nie 
jadł.

—  Dwa dni... Dw a dni....
P rzypom niał sobie, że on od dwóch dni nic 

praw ie nie jad ł. N iena tu ra lne  stępienie na 
bodźce zew nętrzne opuściło go teraz. Poczuł, 
że g łodny  jest, że zimno i ręce m a zgrabiałe. 
Odruchow o p rzesta ł kruszyć. N iezaspokojony 
głód w strząsnął nim  silnio, resz tk i chleba ze sko ­
stn ia łych  rą k  m u w ytrąc ił. Pociem niało Ant­
kow i w oczach. Staw i łabędź znikły gdzieś 
Z afalow ała pod stopam i ziemia. B y n ie  upaść 
pobliskiego drzew a pień in stynk tow nie  rękom a 
objął... W  uszach mu pizeraźliw ie dzw oni. Po 
przez zam roczoną głow ę mima bezładnie szczą­
tk i jak ich ś m yśli....

iW stawaj, A ntek!,.. Do u la-ny  cię.« D ozor­

ca... S łyszysz?... Antoś!... Człowiek to  ja k  
pies... P ies —  albo gonzej od osa...

—  J a k  tu  cicho!... J a k  ciepło!... Dozorca 
idzie... Dozorca!?!...

Poderw ał się A ntek i oprzytom niał.
Chwilę błądzi! w zrokiem  po staw ie, jakby  

czegoś szukał. Ujrzawszy łabędzia, ucieszył 
się bardzo.

— Alia, je s te ś ! . A co ty  ta k  jeszcze sm ut­
nie patrzysz?... B ułki-byś chciał, co? Eee... bu­
łek  to  ci nie dam , bo —  widz;sz —  nniie się 
też chce jeść... Oj! —  i to ja k  jeszcze...

—  Ty to  byś pewnie dw a dni nie w y trzy ­
m ał —  przechw alał się dalej, w yciągając buł­
k i z kieszeni. —  A człowiek (człowiek-Antoś 
niby) to  się w szystkiego musi nauczyć i do 
w szystk iego przyzw yczaić...

—  Musi, psia mać,..
Po chw ili, g d y  zdecydow ał się już jedną

bu lkę  jeszcze dać łabędziowi, i zaczął ją  k ru ­
szyć, ponow nie doznał tego dziwnego zamro 
czenia, k tó re  praw dopodobnie niezaspokojony 
g łód w yw oływ ał. Zaw irow ało m u w oczach 
w szystko  dookoła. Ziemia ugięła się pud no­
gam i, A ntoś zatoczył się, s trac ił rów now agę 
i pod drzew o zw alił się nieprzytom ny.

D rzewo sta ło  n a  w zniesieniu, spadzistem  do 
staw u. A ntoś niejasno zdaw ał sobie spraw ę, że 
s tacza  się gdzieś w  dół. O w y sta jący  korzeń

cudem jakim ś tuż przy sam ej wodzie się za­
trzym ał.

Łabędź, snać zrozum iał niebezpieczeństw o 
zagrażające A ntosiow i, bo zaiopotał sk rzy d ła ­
mi, jak b y  na  ra tu n ek  wzywał, o pom oc prosił. 
P odpłynął szybko do Antosia, za ko łn ierz  go 
dziobem  schwywił i z nad  w ody odciągnąć usi­
łował..

D arem nie...
B urta  by ła  strom a, staw  głęboki. A ntoś od­

ruchowo w y c ią g n ię tą  ręk ą  w  k ie runku dzioba 
-ara bjs łipUpoz-rd ‘oruorą his ofeoąo ‘uizpóąuf 
znacznie i —  na dno staw u  się zsunął...

...W stało słońce jasne, prom ieniste. O gród się 
budził. Z ponad ziemi poszum  dziękczynny ku  
słońcu się wzbił- Z ty s iąca  piersi p tasich  bu­
chną! śpiew. D rzew a zbiegi —  zachw ytu  
dreszcz...

N ad staw em  zbiegow isko.
—  Łabędzia chciał sk raść, notra mu się...
—  Takif to  m łode, a już kradło ...
—  A jak i cw any?... B u lk ą  go w abił...
—  Wybił; go podobno i z rozpaczy...
—  Moiściewy...
—  Ale —  z rozpaczy!?... Do W isły-by po­

szedł...
— Rac''aL. Ha — ha — hal... (

—  Zgnilizna m oralna, m oja pani... Od ziemi 
to  jeszcze nie odrosło, a już...

— Co za czasy!... Domyr popraw cze przepeł­
nione, w szkołach —  pustki...

K rzyżu ją  się zdania w zbitej g iom adzic.
—  Gdzie to-to , psia k rew  wlazło —  klnie i 

wyunyśla dozorca, ciągnąc zwłoki A ntosia na 
brzeg. Mogą jeszcze człow ieka n a  r ta rc  la ta  ze 
służby w yrzucić przez ta k ą  cholerę... To jeszcze 
la sk a  boska, że się to  ścierwo utopiło... Bo ja k ­
by  mu się ta k  udało  łabędzia ukraść  — ?!... .

N ienaw istnym  w zrokiem  n a  topielca spoj­
rzał i w  tw arz mu splunął.

A ntoś an i d rg n ą ł n a  to . W iadom o — um ar­
łych naw el najw ścieklejsze szczekanie i n a j­
jadow itsza ślina nie dosięgają. Zw łaszcza — u- 
m arłych A ntosiórr.

T y lko  z pó ło tw artych  oczu topielca ta k ą  ja ­
k ąś  grozą pow iało na dozorcę, że c iark i go prze­
szły. I —  by  uniknąć te j grozy  u ta jonej w o- 
czach A ntosia-człow ieka, dozórca-czlow iek zam ­
k n ął n u  oczy, w tłaczając  obcasem  pow ieki w. 
oczodoły.. Zm arszczyła się pow ierzchnia sta ­
wu, ja k  tw arz człow ieka bolesnym  skurczem
w y krzy w io n ą --------

A  słońce, ja k b y  n a  nieludzkiej ohyrdy  cień
padł, —  zasępiło s i ę --------

!'Aleksander W eiss O lk iew icz .
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n ie , k tó re  w czoraj zaofiarow ały  w spółpraco- 
.wnictwe celem  pokojow ego za łatw ien ia  z a ta r­
gu  air.erj kańsko-m eksykaask iego , zyskał o- 
gólne poparcie dyp lom acja  europejsk iej w  W a­
szyngtonie. P rezy d en t W ilson zaw iadom ił am ­
basadorów  Brazylii, A rgen tyny  i Chili, że zga­
dza  się na pośrednictw o. K o la  w ojskow e p o tę­
p ia ją  zw lokę w działan iach  w ojennych.

Londyn, 27 kwietnia.
Mimo przyjęcia pośrednictw a republik  połu­

dniowo-am erykańskich, rząd am erykański nie 
wydal dotąd rozkazu w strzym ania walk. P rze­
ciwnie, operacye fletowe są dalej prowadzone, 
dopóki M eksyk nie przyjm ie tego pośrednictw a, 
k tóre opiera się na zasadzie ustąpienia H nerty .

Stanpw:sko Anglii.
Londyn, 27 kw ietnia.

R z ą d  a n g i e l s k i  o d m ó w i ł  z a j ę c i a  
s t a n o w i s k a  n e u t r a l n e g o ,  to  znaczy za­
strzeg ł sobie, że stanie po jednej lub drugm j 
stronie, zależnie od interesów  gosp odarczych 
pod lanych  angielskich.

Gotowość Roosevelta.
Londyn, 27 kw ietn ia.

„Daily M ail" donosi, że były prezydent Roo- 
sevelt ofiarował rządowi am erykańskiem u na 
w ypadek wojny w M eksyku utworzenie b ry g a ­
dy konnicy, Da czele k tó rs j sam stanie. Roose- 
yelt przerw ał obecnie z tego powoda swoją pod­
róż naukow ą po Ameryce południowej.

Przeciw polnyce Wilsona.
Nowy Jo rk , 27 kw ietn ia .

P ra sa  po łudn iow a-am erykańska potęp ia  p o ­
litykę  W ilsona i jego postępow anie wobec Me­
ksy k u  i w yraża  przekonan ie , że republik i połu­
dniowo am erykańsk ie  pow inny by ły  przed w y­
buchem  w ojny  uznać p rezyden ta  H uertę.

Zbiegowie amerykańscy.
G alveston, 27 kw ietn ia .

Przybył tu  pierw szy tran sp o rt 1000 A m ery­
kanów , zbiegów  z Tam pico i Y era Cruz. Dono­
szą, że stu  A m erykanów  zostało  u ra tow anych  
w  Tam pico p rzez załogę niem ieckiego k rążo ­
w nika „D resden" przed zaciekłośt ią tłum u.

W aszyng ton , 27 kw ietn ia .
K onsul k an ad y jsk i w  V era Cruz donosi, żc 

150 A m erykanów , w tern k o b ie ty  i dzieci, znaj­
du jących  się w  drodze do V era Cruz, zostało 
przez personal pociągu  w ysadzonych w  czy- 
stem  polu i pozostaw ionych sw em u losowi. 

'S ta ło  się to  m iędzy stacyam i Y rip a ta  a  San 
Ju a n  de Rio Później w ysłano  dopiero pociąg 
k tó ry  m a przyw ieźć zbiegów do w ybrztża,

Krajowy Związek turystyczny.
Kraków, 27 kw ietnia. 

~W sali „raKowskiej Izby handlowej odhyło 
się w^zm aj po południu doroczne walne zgro­
madzenie Krajowego Związku turystycznego. 
Przewodniczył prezes J. K. Federowicz. Zgro- 
m auzenie było niezw ykle liczne. Między innemi 
przybyli pp.: prezydent dr Leo. w iceprezydent 
nam iestnictw a dr Adam Fedorowicz, wiceprezy­
dent dr Szarski, sek re tarz  m inisteryalny Ll- 
szniewsk: imieniem min. robót publicznych, s ta ­
ro sta  K ra suski imieniem nam iestnika, w icepre­
zes Związku poseł d r Lisiewicz, poseł Haller, 
poseł W róbel, reprezentanci trzecn dyrekcyj ko­
lejowych dr M. S tarzew ski (K raków), d r Lan- 
dau (Lwów) i d r Stachy (Sianuław ów ), dalej 
d r K odakiewicz .imieniem lwowskiej, a p. Tad. 
E pstein  imieniem krakow skiej Izby handlowej, 
d r Cercha imieniem Tow. balneologicznego, prof. 
d r  Szajnocha i radca d r Nowicki imieniem Tow. 
tatrzańskiego, d r  Tad. Michejda imieniem Tow. 
turystycznego „Beskid" w Cieszyme, reprezen­
tanc i lwowskiego Oddziału k ra j. Związku tu ry ­
stycznego pp dr K ordys i d r Orłowicz, p. Ma- 
ryusz Zaruski z Zakopanego i .ani.

P rezes J .  K. F e d e r o w i c z ,  zagajając  obra 
dy, skonstatow ał w ielki rozwój tow arzystw a 
liczącego ooecnie przeszło 500 członków, Wzmoc­
niono podstawy finansowe Z w iąK u, rozszerzono 
działalność b iu ra  kolejowego, utworzono auto­
nomiczny oddział lwowski Związku, k tó ry  ma 
n a  celu propagandę tu ry s ty k i we wschodniej 
części k ra ju ; dalej utworzono sekcyę automobi­
lową. powiększono działalność w ydawniczą i re ­
klamową. W  końcu mówca podziękował prasie 
z.a popieranie Związku.

S ek re te iz  d r B e r e ś  odczytał protokół z o 
s ta l niego walnego zgromadzenia, a następnie w 
ogólnych zarysach uzupełnił sprawozdanie z czyn­
ności w yazialu za rok  1913, poczem skarbnik  
d y r  dr K rzyżanow ski przedłożył zebranym  za­
mknięcie rachunków  za rok sprawozdawczy, oraz 
prelim inarz budżetu za rok  1911 i połowę roku 
1915. Zebrani przez aklam acyę przyjęli gprawo- 
zdania do wiadomości, a  wydziałowi uchwalili 
absolutoiyum  i podziękowanie.

T u ry sty k a  w obrębie Polski.
W  dyskusyi nad spraw ozdaniam i zabrał głos 

prezydent d r L e o  i podniósł spraw ę organizo­
w ania i t  cliii turystycznego z Galicy i do dal­
szych ziem polskich pod obcemi zaborami. P rze ­
sadne panu ją  u nas wiadomości o trudnościach 
paszportowych. Polacy’ z G alicyi zwiedzają inne 
części Rzeczypospolitej mało, rzadko, w sposób 
niew ystarczający i częściej jeżdżą do Włoch, 
SzWcajcaryi i t. d„ aniżeli do K rólestw a Polskie­
go. A  przecież ta k  być nie powinno. Ruch prze­
jezdnych z K rólestw a Polskiego do G alicyi jest 
wcale duży. Związek tu rystyczny  powinien roz­
począć akcyę w tym kierunku, aby organizować 
wycieczki do innych zaborów'.

T u rystyka  a  koleje państw ow e.
W  dalszym ciagn obrad wiceprezes Związku dr. 

S c h n e i d e r  przedstawi! postulaty polskiej tury­
styki ua polu połączeń kulnowych, oraz omówił 
akcyę ministerstwa kolejowego na polu reklamy wa­
gonowej. Związek Turystyczny popierał żądania tych 
wszystkich uzdrowisk, zdrojowisk 1 t. d., które o 
pomoc taką do Towarzystwa się zwróciły lub po­
mocy tej potrzebowały.

W  dyskusyi zabrał głos inspektor kolejowy p 
M o s k w a  i omówił sprawę krótszego połączenia' 
Krakowa z Zakopanem. Sprawie tej stoją na prze­
szkodzie I stosunkowo mała chyżość na kolei lokal­
nej Chabówka-Zakopane, niekorzystny teren, miano­
wicie znaczno wzniesienia i mała sprawność loko­
motyw na tym szlaku. Dyrekcja kolejowa w Kra­
kowie wdrożyła z Wydziaiem krajowym rokowania
0 poprawę toru. Jest nadzieja, że w roku 1915 
kwestya szybszego połączenia Krakowa z Zakopa­
nem będzie pomyślnie załatwioną.

Dyrekcja kolejowa w Krakowie uzyskała już kre­
dyt na prowadzenie paru nocnych pociągów na szla­
ku Jasło-Sanok. Od 15 czerwca b. r. poc>ągi wie­
czorowe, kończące się obecnie w Jaśle z jednej, a 
w Sanoku z drugiej strony, będą kursowały także 
ua szlaku Jasło-Sanok. Wsknrek tego powstaną no­
we połączenia nie tylko z Rymanowem i Iwoniczem, 
ale także krótsze połączenie Lwowa z Krynicą nrzez 
Sambor, zamiast jak dotychczas przez Tarnów W se­
zonie letnim będą szły wozy ze Lwowa wprost do 
Krynicy, Nadto zaprowadza Dyrekcja kolejowa w 
Krakowie dwio pary nocnych pociągów między Kra­
kowem a Nowym Zagorzem, względnie Lwowem przez 
Tarnów-Stróże w obu kierunkach.

Prof. dr. P i a s e c k i  (Lwów) wskazał na konie­
czność reklamowania naszego kraju za pomocą ilu- 
stracyj w pociągach tak pospiesznych, jak osobo­
wych.

Dr IT. S t a r z e  w b ki  (Kraków) podniósł, że 
SDrawa szybkiego połączenia Zakopanego z Krako­
wem będzie załatwioną dopiero wtedy należycie, 
kiedy przyjdzie do skutku budowa kolei Myśienice- 
Mszana Dolna.

Dr. K o r d y s  i dr. O r ł o w i c z  (Lwów) żalili 
się na nędzne połączenia kolejowe w Galicyi wscho­
dniej, oraz wystąpili przeciwko szykanom, na jakie 
narażeni są stale ze strony żandarmów nasi tury­
ści we wschodniej Galicyi.

Poseł dr. W r ó b e l  umotywował rezolucje, do­
magające się upaństwowienia kolei Chabówka-Zako- 
pano, rozszerzenia stacyi kolejowej w Trzebini i bu­
dowy domu ludowego w Krakowie dla podniesienia 
rnchn turystycznego w kraju.

Dyr. G ó r s k i  wystąpił przeciwko nieporządkom, 
panującym na kolejach, oraz domagał się zaprowa­
dzenia pociągów spacerowych.

Po przemowie pp. dr. K i S b I a i Mary usza Z a- 
r u s k i e g o ,  który omówił postulaty kolejowe Za­
kopanego, nodal p. J  u d k i o w i c z do wiadomości, 
że w sobotę na posiedzenia Rady kolejowej zgo­
dzono się na kredy t 30.000 koron na naprawę torn 
na kolei Chabówka-Zakopane, celem wzmocnienia i 
przyspieszenia ruchu na tej kolei.

Poseł dr. L i s i e w i c z  wyraził ubolewanie z po­
wodu obalenia projektu kolejki w Tatry, która miała 
ułatwić eksploatacyę granitu. Kilkanaście la t pracy 
nad tym projektem zostało zmarnowanych, chociaż 
państwo ją już objęło swym programem, a miasto 
Lwów, potrzebujące granitu, dało znaczną gwaran- 
cyę finansową. Mówca krytykował ostro stosunki 
kolejowe we wschodniej Galicyi. Nawet do intere­
sujących centrów naftowych, które chętnie są zwie­
dzane przez obcych, nie ma odpowiednich pociągów.

Lwowski oddział tu iy styczny .
N astępnie poseł d r L i s i e v v i c z  i dr  O r ł o ­

w i c z  referow ali spraw ę nowo zawiązanego 
lwowskiego Oddziału Zw iązku turystycznego, 
k tó ry  się będzie zajmował propagandą tu rystyk i 
we wschodniej G alicyi. Oddział lwowsk’ je s t 
sam oistną o rg an izac ją  autonomiczną, otrzymu­
jącą  od centralnego zarządu stosowną dotacyę 
na prowadzenie biura. W ydział tego oddziału 
sk ^ d ać  się będzie z 12 członków w ybieranych
1 delegatów centralnego Zarządu Zwia.zku.

Wybory.
Do W ydziału Związku w ybrani zostali pp. 

d r B ereś Rudolf, Chronowski Eustachy, Feae- 
rowicz Ja n  K anly, Judkiew icz Jakób , d r K ordys 
Roman, K rzyżanowski Jan , dr Lisiewicz Ale­
ksander, M endelsburg Zygmunt, M oskwa F ran ­
ciszek, d r Pelczar Zenon, dr Ponikło Stanisław , 
dr Schneider Ludw ik. Zastępcam i w ybrani ze ­
stali pp. d r Adam ski St., d r Dawidowski Karol, 
Ju rjew icz Kazimierz, Sosnowski Kazimierz, Rżąca 
Tadeusz. D elegatam i dla Zakopanego w ybrano 
pp. R egieca W incentego i M aryusza Z arusk iego .

Do komisyi kontrolującej wzeszli pp. d r Krze- 
tusk i Karol, N achtlicht Juliusz, Schleier Leon.

Po uchwaleniu wniosku posłp di W róbla, wy­
rażającego  podziękowanie dla W ydziału za jego 
owocną działalność oraz jirzemów leniach koń­
cowych p. ifendelsburga  i  d r Orłowicza oraz 
uchw aleniu postawionych podczas d y sk u sji k li­
ku  rezom cyj, zgromadzenie zamknięto.

.P o  walnem zebraniu odbył W ydział pierwsze 
konstytuujące posiedzenie.

Sokół krakowski.
W czoraj Tow. g im nastyczne „S okó ł" w  K ra ­

kow ie przedłożyło wralnemu zgrom adzeniu 
roczny dorobek  swej działalności. Spraw ozda­
nie w ydane drukiem , je s t n ad er obfite i p rzed­
staw ia działalność sokolstw a k rakow skiego  
we w szystk ich  jego działach.

Z d z i a ł u  g i m n a s t y c z n e g o  sp ra­
w ozdania dow iadujem y się, iż ćw iczenia odby­
w ały się -według to k u  lekcyjnego , ustanow ione­
go przez „Z w iązek11 w  porze zimowej w  sa­
lach „S oko ła11 i filiach, w  porze le tn iej n a  boi­
sku  i w  polu. W  ćw iczeniach g im nastycznych  
ogółem  brało udział 1102 członków , uczniów i 
uczenie szkól średnich i w ydziałow ych, pobie­
ra jących  na  ideę g im nastyk i w  „S o k o le j.

W  ro k u  spraw ozdaw czym  sokolstw o krakow’- 
skie wzięło udział w dwóch zlotach, t. j. w zlo­
cie doraźnym  zw iązkow ym  we Lwowie, w  k tó ­
rym  uczestniczyło 180 osób, w  tem  drużyna 
połow a 104 druhów , oraz w zlocie ok ręgu  I 
w  K rakow ie, urządzonym  w  dzień obchodu ku 
czci k s. Jó ze fa  Poniatow skiego . —  D nia 26 
czerw ca u. r. odbył się n a  bo isku  „S okoła“ po­
pis członków  i starszych  uczniów . W  p rog ra­
mie popisu  przedstaw iono poglądow o rozwój 
ćwiczeń sokolich w  ostatn iem  dw unasto leciu .

D o r o c z n e  z a w o d y  K o ś c i u s z ­
k o w s k i e  odby ły  się 9, 18, 14, i 16 lis to p a­
d a  u. r. P rogram  zaw odów  by ł dostosow any 
do k ierunku  w ychow ania cielesnego w  „Soko­
le" k rakow skim  i obejm ow ał ćw iczenia zastę­
pów  w  pochodzie 20 kim ., z obciążeniem  20 
klg. w ry n sz tu n k u  wmjskowym, dale j zaw ody 
druhiń, zaw ody gim nastyczne druhów  i ćwicze­
nia  oddziału  konnego t. j. jazd a  patrolowra  na 
prze ła j 15 kim.

P r . a c a  w  s t a ł y c h  d r u ż y n a c h  p o -  
l o w y c h  m ę s k i c h  prow adzona b y ła  ener­
gicznie w edle ryg o ru  w ojskow ego. N ależący  do

o rg a n iz a c ji druhow ie podzieleni byli n a  dwie 
d rużyny, k tó re  liczy ły  240 ludzi. Ćwiczenia 
odbjrw aly się p rak tyczne  w  każdej druzjone 
osobno pod k ierunkiem  druhów  Z iarki i Mi- 
siąga, a  w ykształcen iem  teoretjm znem  k iero ­
w ał jtulkowmik Z ieliński. D rużyny polowe 
w zięły  udział w  ubiegłym  ro k u  w 5 u roczysto ­
ściach, m iędzy tem i odbyty’ w ielk ie ćw iczenia 
polow e pod K obierzynem . D odać należy, żo 
inw entarz  d rużyn  poiow ycb obejm uje różne 
p rzvbory  woj.-kowe i p rzedstaw ia w artość oko­
ło 5000 K.

Z początkiem  roku  1913, z in icyatjrw y gro­
n a  nauczycielskiego żeńskiego, zosta ła  zawią 
zana ż e ń s k a  d r u ż y n a  p o ł o w a  W  pro­
gram ie tych drużyn  są ćwiczenia gim nastyczne, 
nauka strzelan ia , terenoznaw stw o i służba sa 
m ary tań sk a . D rużyna sk łada ła  się z 40 człon­
kiń  i pod legała  kom endzie w spólnej z d rużyną 
męską,. O grom na w agę przyw iązuje się w  tych 
drużynach  do znajom ości służby sam ary tan  
skiej. W  tym  celu w  styczniu  u. r. odbył się 
k u rs  sam ary tańsk i, prow adzony przez d r liże  
gocinskiego; po nabyciu  w iadom ości teo re ty cz ­
nych, słuchaczki odbyw ały  p rak ty k ę  w szpi­
ta lu  B onifratrów .

O r g a n  i z a c y e  s k a u t o w e  w  łonie 
„S okoła" k rakow skiego  rozw ijały  się n ad e r 
szybko. Z końcem  1913 rek u  o rganizacya sk au ­
tow a m ęska liczy ła  607 członków  czj-nych, za­
palonych  do p racy . K ierow nictw o te j organiza- 
cyi spoczyw a w  rękach  ra d y  skautow ej, w  k tó ­
rej sk ład  w chodzą: Zygm unt W yrobek, jako
przew odniczący, oraz B ronisław  Piątk iew icz, 
Jó zef Lew icki i dr H erm an Mojmir. P ra c a  sk au ­
tów  by ła  in tenzyw na i brali oni udział w  zlo­
tach, n a  zjazd skau tów  angielskich w B irning- 
ham  w lipcu u. r. pojechało  3 skau tów  z k ra ­
kow skiej organizacyi, a  w  lipcu na  k u rs  in stru k ­
torsk i skau tow y  udało  się przeszło 20 skau tów  
ze subw encyą 450 K. Skauci posiadają  „ sk au ­
tow ą kasę  oszczędności" i sk ładnicę czasopism . 
Dnia 19 październ ika w ystąpili skauci po raz 
p ierw szy publicznie, biorąc udział w poiow ycb 
ćw iczeniach „S oko ła" w liczbie 202 ludzi 
i w  ćw iczeniach na  boisku, gdzie w ystąp iło  432 
skautów , w itanych  en tuzyaslycznie  przez ty ­
sięczne tłum y  publiczności. Odczuwając z k a ­
żdym  dniem  więcej po trzebę zorganizow ania 
dziew cząt naszych  w  Bkautingu, utw orzono 8 
drużyn  żeńskich, do k tó rych  należy  300 skau- 
tek . Cc dw a tygodn ie  odbyw ają  drużyny skau- 
telc w ycieczki i ćw iczenia, co tydzień  gaw ędy 
i g im nastykę.

Spraw* zdanie „ O d d z i a ł u  k o l a r s k i  e- 
g o" w ykazuje  tak że  energiczną dz.iałalność 
i ruchliw ość kolarzy . Oprócz w ycieczek, u rzą­
dzono w j’ścigi, a  także  do służby w  drużynach 
polow ych pow oływ ani byli kolarze, jako  od­
działy  w yw iadow cze.

O ddział k a n n y  „ S o k o ł  a" , k tó rego  
b rak  daw ał się odczuw ać w  organizacyi „So­
k o ła" , założony został w 1912 roku, a  już z po­
czątk iem  1913 ro k u  liczył członków  120. Popie­
ranie rozw oju szlachetnego sportu jazdy  kon­
nej, a  przedewiszystkiem  w ytw orzenie organi­
zacyi, k tó ra b y  służyła  w iernie idei sokolej,, 
było zawsze hasłem  Sokoła konnego. Oddział 
k o nny  u trzym uje szkołę jazd y  konnej 1 urządza 
zbiorow e w y stęp y  jazdy  i ćwiczenia. W ysLjpił 
już oddział k o nny  w zaw odach konnych i b ra ł 
udział w  uroczystościach narodow ych. W  roku  
spraw ozdaw czym  poświęcono n a  W aw elu pro­
porzec oddziału, k tó ry  posiada wr s ta jn i 7 koni 
w ierzchow ych w łasność oddziału i 13 koni 
w łasność p ry w a tn a  członków.

O d d z i a ł  w i o ś l a r s k i  „S okoła", is tn ie­
jący  przeszło 20 la t, rozwija się praw idłow o. 
P rzy stań  n a  R ybakach  odnowiono. W  przystan i 
znajduje się 14 łodzi różnego typu , k tó rem i w 
przeciągu  3 m iesięcy członkow ie oddziału prze­
byli p rzestrzeń  25.242 kim . Ogółem oddział ten  
ma 47 członków , w tem  38 ćwiczących.

C h ó r  „ S o k o ł a "  posiada 32 członków , 
a o r k i e s t r a ,  k tó ra  sta le  się rozw ija pod k ie ­
runkiem  d ru h a  Urygi, w ynosi 35 członków.

Spraw ozdanie daje  w reszcie w ykaz szczegó­
łow y kom isyi obchodowej i z urządzonej śiiz- 
gow ki.

Ze spraw ozdania k o m i s y i  s k a r b o w e j  
w ynika, że ro k  1913 by*ł dla funduszów’ „So­
k o ła "  nad er niepom yślny. O dpadła subw encyą 
sejmował i zm niejszyły się wpływy do k asy  so­
kolej z poszczególnych działów . Te okoliczno­
ści spow odow ały zaciągnięcie now ej pożyczki, 
a  w  następstw ue w zrost nu doborów  rachunko­
wych. Celem um orzenia długów, kom isya sk a r­
bow a m a propozj cyę i podniesienia w kładek  
członków  o 20 hal. miesięcznie, gdyż w kładk i 
członkow  stanow ią główne źródło dochodow  
T ow arzystw a. O gólny sten  k a sy  T ow arzystw a 
w  rozchodach i dochodach w ynosi 53.499 K 
Członków  liczyło T ow arzystw o w  ro k u  1913 
1389, a  na  ro k  1914 przybyło  136 now ych 
członków.

Walne zgromadzenie

W alne zgrom adzenie, na  k tó re  p rzybyli tłum ­
nie druhow ie i druhinie, zagaił prezes T u r ­
s k i ,  pośw ięcając n a  w stępie k ilk a  słów  pam ię­
ci zm arłych członków . Z aznacza dale j, że n a ­
m iestnictw o zatw ierdziło  now y s ta tu t, wedle 
k to rego  gn iazdo  k rakow sk ie  przy jęło  na  siebie 
obow iązek p ie lęgnow ania  prócz ćwiczeń gim ­
nastycznych  i sportow ych, tak że  w ojskow ych, 
jak o  ćwiczeń n a  sali, na boiskach i w teren ie. 
W  m yśl tego zorganizow ane zostały  „S tałe  
d ru ży n y  sokole".

W yjaśn ia , że w pew nych k ie ru n k ach  n a s tą ­
piło zbliżenie z innenu  Tow arzystw am i pokre- 
wnem i t. j. z T ow arzystw am i strzeleckiem i, 
po n a rad ach  delegatów  soko lstw a z p rzed sta ­
w icielam i t jrcb tow arzystw . D alej prezes w y ja ­
śnia, iż w sku tek  rozw oju T ow arzystw a w zro­
sły  w ym agania  n a tu ry  finansow ej. A peluje 
więc, ab y  druhow ie zakupow ali obligi, (k tó rych  
w ydało  T ow arzystw o 2.000 sz tu k  po 10 Koron) 
i tym  sposobem  przyszli z pom ocą T ow arzyst­
wu. W  końcu  sk ład a jąc  podziękow ania d ru ­
howi S ław ińskiem u za ho jny  d a r  ty siąca  koron  
n a  budowy trzeciej sali, zachęcał d ruhów  do 
k sz ta łcen ia  się w  sztuce w ojskow ej, k iedyś bo­
wiem  odeg ra ją  powrażną ro lę w  przyszłości n a ­
szego narodu .

N astępnie  przystąp iono  do w niosków . W nio­
sek  d ru h a  Pola , k tó ry  po p arł d ru h  R ow iński 
uchw alono w  n astęp u jące j osnowie w śród bu 
rzy  oklasków :

„U znając stanow isko  zaję te  przez prezesa 
Zw iązku SokoIstwra  polskiego n a  posiedzeniu 
w szechsłow iańskiego w ydziału  Zw iązku soko­
lego i m otyw a tegoż, sk ierow ane przeciw  przy ­

jęciu  Sokoła rosy jsk iego  do Zw iązku wszech- 
słowiańskiesro, ■walne zgrom adzenie Sokoła  k ra ­
kow skiego uchw ala: Poleca się swoim delega­
tom  n a  zjazd Zw iązku, postaw ienie w niosku o 
w ystąp ien ie  S okolstw a polskiego ze Zw iązku 
w szechsłow iańskiego T ow arzystw  Sokolich".

D ruh S t o l a r c z y k  ośw iadcza, że ocho­
tn icza s traż  p o żarn a  organizu je się w  oddział 
połow y, k tó ry  będzie działać  w spólnie ze So­
kolstw em . (D ługotrw ałe  ok lask i).

N astępn ie  przystąp iono  do w yboru członków  
w ydziału. N a 3 la ta  w ybran i zostali C hrist Gu­
staw  (221), D oraw ski Józef (220), Górski W a­
le ry  (176), L aquaj R udolf (119), Olszewski S ta ­
n isław  (176), P ełczyński T adeusz (199), Pol 
G ustaw  (101), d r S taszew ski M ieczysław  (220), 
S to larsk i Bolesław  (136), T u rsk i W ładysław  
(221), d r  Zoll F ry d e ry k  (218). N a dw a la ta  w y­
brano  Popław skiego  M ichała (220).

Z astępcy  w ydziału  n a  1 ro k  B rzeziński K a­
zim ierz (224), P orębsk i A ntoni (210), Szkolni- 
kow ski Józef (114). Do kom isyi rew izyjnej we­
szli: ‘C iechanow ski S tefan, S ław ieński K arol, i 
Szynglarsk i W ładysław . Do sądu  honorow ego: 
B uczkow ski Adolf, Czubek J a n , D robn iak  F ra n ­
ciszek, C er żabek A ntoni i L ipiński L ucyan , zaś 
jako  zastępcy  d r K oziołkow ski M aryan i dr 
M unnich Izydor.

K r a k ó w .  27 kw ietnia.

Goście z Ameryki w Krakowie. Od kilku dni 
bawią w Krakowie pp. Karabasz, cenzor i Rakoczy, 
wicecenzor Polskiego Związku Narodowego w A- 
meryce. Goście ci przyjechali do Krakowa celem 
zapoznania się ze składem i działalnością Komisyi 
tymczasowej', oraz celem porozumienia się z nią 
w sprawach finansowych.

Święcone Koła mieszczańskiego. W wielkiej 
sali Starego Teatru odbyło się wczoraj w połu­
dnie tradycyjne święcone „Koła mieszczańskiego", 
przy licznym udziale członków Kola i zaproszo­
nych gości. Poświęcenia dokonał ks. K. Janicki, 
porównując śmierć męczeńską Chrystusa z Polką
i zmartwychwstanie Jego z przyszłemi nadzieja­
mi naszego narodu. Wśród mieszczaństwa kra­
kowskiego zasiedli do stołów prezydent Leo, po­
seł Maryewski, poseł Wróbel, radca Kosobucki i i. 
Pierwszy wzniósł toast radca Kosobucki w ręce 
prezydenta dra Lea. Prezydent Leo w odpowie­
dzi zaznaczył, żc przybył do przyjaciół mieszczan, 
którzy zawsze są przejęci tradycyami przeszłości, 
a szczególnie jego organizacya, Koło mieszczań­
skie, na którego cześć wnosi toast. Poseł Maryew­
ski mówił o bliski cm połączeniu Podgórza z K ra­
kowem ze stolicą duchową całej Polski, toteż 
mieszczaństwo bbydwócłi miast — mówił mówca 
— powinno iść wspólnie, gdyż od tego mieszczań­
stwa w dużej mierze zależy przyszłość ojczyzny. 
Przemawiał je lc z e  ks. K. Janicki, pijąc zdrowie 
Koła polskiego i posiow polskich. Poseł Wróbel 
przedstawił rozbudzenie się ruchu narodowego 
wśród ludu, który uczuł się zbiorową te tą narodu 
polskiego. Zebranie przeciągnęło się długo wśród 
serdecznej pogawędki.

Gubernator Banku austro-węgierskiego w Kra­
kowie. Dzisiaj rano przyjechał do Krakowa gu­
bernator austro-węgierskiego Banku dr Popovicz w 
towarzystwie generalnego sekretarza Banku Sehmi- 
da, celem zwiedzenia tutejszej filii Banku, oraz o- 
s 'bistego zetknięcia się z krakowskim światem f 
kupieckim i finansowym. W południe udał się gub. 
Popovicz do tutejszej IzDy handlowej, zwiedził jej 
biura, oraz poznał się z członkami Tzby

Prezydcntylzby handlowej, poseł Federowicz, po­
dejmował rano u siebie gościa śniadaniem.

Pobyt gubernatora w Krakowie łączy się także 
ze sprawą budowy gmachu fili? Banku austro-wę- 
gierskiego w naszem mieście. Byłoby poźądanem, 
i ł y  miarodajne czynniki zechciały wpłynąć na 
pizyspieszenie tej budowy ze względu na paiu - 
jącą jeszcze depresyę finansową !, ogól: e bezrobo­
cie.

Pogrzeb ś. p. Hipolita Wójcickiego, sekretarza 
teatru miejskiego, odbył się wczoraj w południe 
przy bardzo licznym udziale publiczności, prze­
ważnie ze sfer artystycznych i literackich. Po na­
bożeństwie, odprawionem w kaplicy cmentarnej, 
gdzie zwioki zmarłego były wystawione, wyru­
szył kondukt żałobny, prowadzony przez ks. in­
spektora Fonferkę. Nad grobem pożegnał zasłu­
żonego pracownika sceny rzewnem przemówie­
niem artysta teatru  miejskiego, p. Antoni Sie­
maszko, jeden z najstarszych towarzyszów pracy 
zmarłego, podnosząc wysokie poczucie obowiąz­
ku, jakie cechowało żywot ś. p. Wójcickiego, 
jego umiłowanie teatru, znawstwo zawodu i ser­
deczną, koleżeńską życzliwość. W zmarłym teatr 
krakowski stracił niezastąpioną silę, artyści naj­
życzliwszego kolegę, którego pamięć kroniki tea­
tru zapiszą w rędzie dobrze zasłużonych.

W żałobnym obrzędzie uczestniczył cały per­
sonal artystyczny i techniczny teatru  miejskiego, 
z dyr. Pawlikowskim, wiceprezydent dr Szarski, 
artyści i artystki teatru ludowego, licznie repre­
zentowany świat dziennikarski, oraz poważny za­
stęp publiczności, Niezwykle liczny udział publicz­
ności, w oddaniu ostatniej usługi cichemu pra­
cownikowi sceny krakowskiej, świadczył o rze 
tclnem uznaniu i szczerej sympatyi, jakiej zaży­
wał ś. p. Hipolit Wójcicki wśród ludności kro­
kowskiej.

0  zam ykanie szynków w niedziele i św ięta,
W  sali Rady powiaiowej odbyła się wczoraj po 
południu, staraniem kilku stowarzyszeń oświatowych 
i humanitarnych, zgromadzenie publiczne w sprawie 
zamykania szynków w niedziele i święta. Zebranie 
zagaił p. Surówka. Przewodniczyła p. Dr. Daszyn 
ska-Golińska. Referat wygłosił p Stączck ze Ska­
winy, występując przeciwko okólnikom namiestni­
ctwa, które, zdaniem mówcy, oddały zamykanie 
szynków żandarmom i samym szynkarzom. Relerent 
przedłożył rezolucyę, domagającą się zamykania 
szynków w niedziele i święta oraz zawierającą 
apel do posłów, aby w drodze ustawodawczej spo­
wodowali zakaz sprzedawania alkoholu w te dnie 
także w danych lokalach publicznych.

Przemawiali w dalszym ciągu pp.: Bachowski 
Zagórski, Ligęza, W. Horowicz i inni. Wkońcu 
uchwalono rezolucyę, domagającą się od komisyi 
gospodnio-szynkarskiej Rady m. Krakowa załatwie­
nie wniosku o zamykanie B zy n k ó w  w święta i nie­
dziele i przedłożenia go pełnej Radzie miejskiej.

Poświęcenie sztandaru w zakładzie wychowaw­
czym miejskim w Półwsiu Zwierzy nieekiem od­
było się wczoraj o godz. 9 rano. W kościele św. 
Salwatora zebrała się młodzież zakładu z przeło­

żonymi i zaproszeni goście. Między innymi byli' 
obecni wiceprezydent m. Krakowa dr Szarski z 
radcami miejskimi Czubrytem, Dudkiem, Miednia-- 
kiem i Wilczyńskim, st. radca magistratu Banaś, 
dyrektor Izby obrachunków ej Krzyżanowski, rad­
cy magistratu Burzyński, Racławicki i w. i. Po 
mszy św., odprawionej przez kan Pil drawskiego, 
poświęcenia dokonał ks. arcybiskup Simon, przeć 
mówiwszy serdecznie do wychowanków zakładu, 
aby przy sztandarze stali wierni i słuchając swo< 
ich przełożonych, rośli -na pożytek ojczyzny. Po* 
czem odbyło się uroczyste wbijanie gwoździ.

Po poświęceniu udali się wszyscy do zakładu’* 
W pi ;knie przystrojonej sali odbyły się popisy 
wychowanków przy dźwiękach muzyki, złożonej 
z członków zakładu. Wychowankowie wykonali 
nader sprawnie ćwiczenia gimnastyczne, śpiewa-* 
jąc podczas tych ćwiczeń pieśni polskie. Następ-* 
nie st. radca magistratu Banaś, za którego stara* 
niem powstał ten zakład, oprowadzał gości po 
budynku.

Budynek jest piętrowy, obszerny. Osobno na 
dole znajdują się sale warsztatowe, w których 
uczą się wychowankowie rozmaitych rzemiosł. Na 
pierwszem piętrze znajduje się kaplica, sypialnia 
i sale do nauki.

W zakładzie tym wychowuje się młodzież udo-* 
ga, rekrutująca bię przeważnie z bezdomnych. 
Opiekują się nimi bracia A lberci Po zwiedzeniu 
zakładu udali się goście do sali, gdzie odbyło się 
przyjęcie, podczas którego przemawiali wiceprez. 
Szarski, ks. biskup Simon i st. radca mag Banaś, 
gorący orędownik i opiekun zakiadu.

Zjazd do kopalń WiulfckLrt. Krajowy Związek 
turystyczny komunikuje nam, że w piątek, dnia 8 
maja b. r., będzie kopalma soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopal­
ni rozpocznie się szybem arcyksięcia Rudolfa o g, 
1'30, względnie 2'30 po pciudniu. Wstęp do ko* 
pałał wynosi 5 koron bez wyciągu, zaś z użyciem 
wyciągu parowego 6 koron od osoby. Bilety wstę­
pu są do nabycia w krajowym Zw!ązku turystycz­
nym w Krakowie (ulica Sz| Jtalna 36), zaś w dniu 
8 maja przy ka»I« przed szybem zjazdowym. Po-' 
ciągi odchodzą e Krakowa do Wieliczki o godzinie i 
12’40 (pociąg nadzwyczajny) 1 l -30 po połuaniu, 
zaś z Wieliczki do Kra*towa o godzinie 5'32 po 
i oluJnin, wreazefe 6 50 (pociąg nadzwyczajny) i 
9'50 wieczór. Czysty aothćl przeznacza się nn 
cele dobroczynne miejscowe.

Ze sportu  footńalow ego. "Wczoraj rozegrała  ̂
na swojem boisku „Cracoyia" z „Czarnymi" ze 
Lwowa, match, który wobec ostatnich przewag 
„Czarnych" nad biało-czerwonymi budził wielką 
ciekawość w kołach sportowych.

„Czarni" są drużyną, grającą bardzo nierówno 
(ogromnie to „polskie"), raz doskonale pierwszo- 
klasowo, drugi raz dziwnie słabo, drużyną ulegającą 
ogromnie w swojej grze nastrojom. Wskutek tego 
zapasy „CracoviL“ z „Czarnymi" zawsze są cieka­
wsze, niż np. zapasy tych ostatnich z „W isłą",' 
gdyż w tym wypadku potykają się z obu stron, 
polska dorywczość i zapalny impet, co razem daje 
pewien chaos — podczas gdy „CracoYia" wnosi do 
zawodów metodyczność i umiejętny training, system 
i uporczywą wytrwałość. (Dzięki tym zaletom „Cr a- 
covia“, jedyna może z drużyn galicyjskich, wyka­
zuje powolny, ale stały i trwały postęp). Wczoraj­
sze zawody potwierdziły znow u,tę  opinię o nie­
równości grj „Czarnych". Utraciwszy raz „ducha", 
po pierwszej strzelonej przez biało-czerwonych 
bramce, do końca gry nie odzyskali już werw y. >rJ 
sprawności w ataku i celowej kombinacyi. i * t 
cały czas zawodów „Cracoyia" była gorą, zdobyv>o 
bramitę do pauzy raz, w drugiej połowie gry <lv, 
razy.

Ze strony „Czarnycn" milo zdziwiła widzów, 
(przyzwyczajonych do nadmiaru „temperamentu" u 
Lwowiaków), zupełna poprawność ich gry —  przez 
cały czas zawodów nie zrobili ani jednego fonle’u —  
wszystkie, dość liczne, były ze strony „Cracovii“, 
Jedyny fonie, jaki „Czarni" popełnili („ręka" na poiu 
karnem był zupełnie mimowolny i przypaditowy, 
gracz stał tyłem, a pomimo to srodze się na nich 
zemścił, czwartą bramką, strzeloną przez „Craco- 
vię“ z karnego rzutu. Natomiast „ręka" na polu 
karaem ze strony „Cracoyii" w ostatnich minutach 
gry przeszła niespostrzeżona przez śędzi-go, wsku­
tek stłoczenia się tam graczy.

Publiczność zebrała s*ę bardzo licznie, pogoda dla 
zawodów była doskonała Sędziował p. Jacheć, 

Nagrody dla uług. Wczoraj po południu w ma­
łej sali Starego Teatru odbyła, się starani Em sto­
warzyszenia św. Zyty uroczystość wręczenia nagi ód 
sługom za długoletnią 1 wierną pracę. Między in­
nymi, przybyli na uroczystość: ks. biskup Nowak, 
ks. prałat Śiepicki i grono pań. Po przemowie ks. 
biskupa Nowaka i p. Rychłowskiej, wręczono na­
grody 42 sługom w formie książeczek oszczędno­
ściowych, medali oraz listów pochwalnych i książek.

Nagła śm ierć. W  nocy z piątku na sobotę u- 
marł na tutejszej stacyi kolejowej przybyły z W ie­
dnia zastępca sekretarza ministerstwa kolejowego, 
dr. Karol Fritsche. Przyczyną śmierci było, jak skon­
statowali lekarze, zapalenie płuc. Wczoraj zwłoki 
przewieziono do Wiednia.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała poiicya 
20-letniego doela Mirischa, ziotnika, za kupowanie 
od złodziei biżuteryi, którą później przerabiał i dalej 
sprzedawał.

Za włamanie do składu spirytusu braci Engel 
hardt przy ul. Skawińskiej i kiadzież 240 koron 
oraz 10 flaszek miodu aresztowano Woiciecha Tro­
janowskiego.

Za kradzież obrusa z ołtarza ks Misyonarzy na 
Kleparzu aresztowano wczoraj 60-1etmą Magdalenę 
Kantorowicz. Aresztowana podejrzaną jest także o 
kradzież lichtarza w kościele św. Stanisława ni 
Skałce.

Tarnów , 26 kwietnia. (Zjazd delegatów soko­
lich. —  Uroczyste ślubowanie drużyn skautowych)*.

W  niedzielę 26 b. m. odbył się w sali Sokoła I  
zjazd delegatów II okręgu sokolego, obejmującego 
gniazda od Dąbrowy az po Nowy Sącz włącznie. 
Zjechało 51 delegatów, reprezentujących wszystkie 
gniazda okręgu. Obrady rozpoczęły się pod przewo­
dnictwem wiceprezesa dra Flisa z Nowego Sącza 
po godz. 10 przed południem i trwały z małą 
przerwą aż do godz. 2 po południa. Sprawozdanie 
komisyi weryfikacyjnaj, wydziału i komisyi rewi- 
zyjnej przyjęto do wiadomości i udzielono wydzia­
łowi i skarbnikowi p. Chcinkowi absolutorynm 
z czynności za rok ,1913. Zo sprawozdania zanoto­
wać tylko należy, że w roku bieżącym powstały 
nowe gniazda, a mianowicie: Gawłuszowiec, Szczu­
cin, Szynwałd (wiejskie gniazdo) i Bobowa Na rok 
1914 uchwalono na gniazda nałożyć wkładkę okrę­
gową pc 50 hal. za każdego członka. W  sprawią 
stałych drużyn strzeleckich rozwinęła się rzeczowa,

jedwabisto miękką otrzymuje każJy.po użyciu Kremu Do nabycia: Skład apteczny „Sanitas“, Kraków, ul. Dlucja !0:
„Odalisek" & K 1-20 i mydła Macierzankowego Psim i Sp., Linia A-B; Dr cg. Zopotha, Kały Rynek; Dróg.
Bracha z Tarnowa 4 60 hal. —- które również Linka, ul. Sławkowska; Apteka Redera; Di-og. przy ul. Karm e-
usuwają plamy wątrobiane, opalenie, piegi i t. d. lickiej; Drag. Woindlingt, u!> Grodzka; Dróg. Stioife ¥/ Podgórzu Ud.
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półtora godzinna dyskusja, w której przemawiali 
pp. di Szczurkiewicz (Pilzno), prof. Dubiel (Strusi- 
na), dr Bujalski, dr Kucharski, dr Szatkowski i ( 
Inni, poczem uchwalono wezwać wydział, aby czcze 
gólnie troskliwą opieką otoczył S. D S. i dążył 
wszelkimi środkami do postawienia ich na najwyż- 
Bzym Btopniu rozwoju i w tym celu utworzył kurs 
dla wyszkolenia instruktorów. Na wniosek profesora 
Dubiela uchwalono wdrożyć kroki, aby kurs ten 
utworzyć wspólnie z innemi organizacjami militar- 
nemi polskiemi; w końcu uchwalono też ustanowić 
Inspektora S. D. S. dla okręgu.

O godzinie 12 w południe zarządzono w obra­
dach przerwę i delegaci udali się na boisk$ sokole, 
gdzie przy tłumnym udziale zaproszonych goscl od­
była się podniosła uroczystość „ślubowania skautów. 
Prócz Sokołów umundurowanych asystował uroczy- 
itoścł oddział drużyny strzeleckiej Bokolej w pełnym 
rynsztunku i ze sztandarem. Po daniu salwy 
przez drużynę, przemówił do zebrany ch skautów 
(trzv oddziały uczniów szkół Średnich i jeden z rę- 
kodzielniaów), naczelnik ich dr Zarzycki, wskazując 
na wzniosłe cele skautingu i znaczenie złożonego 
ślubowania według roty skautowej, poczem skauci 
odśpiewali „Boże coś poisfcę" i  nymn skautowy. 
Imieniem Sokolstwa przemówił w końca jeszcze 
dr Flis ze Sacza, a oddaniem nroczystych salw za­
kończyło się to ślubowanie.

Po tej przerwie dokonali delegaci wyborów pre­
zesem okręgu, w miejsce rej. Bujnowskiego, ktury 
zrezygnował, wybrano pro f, Wierzbickiego, wice­
prezesem został dr Stanisław Flis, a w skład wy­
działu weszli pp.: Józef Chciuk, dr Bnjalski, inży­
nier Szpak (Dąbrowa!, dr Kucharski na 3 lata i 
pp. dr Jakób Janiga (Tuchów), Szczurkiewicz (Pil­
zno) na 2 lata.

W  końcu uchwalono jeszcze poczynić przygoto­
wania i wziąć udział w poświęceniu sokolni w Dą- 
irowie i jubileuszu (10-letnim) 1 poświęceniu ka 
Hienia węgielnego pod sokolnię w Zakliczynie. —  
Przedstawicielem okręgu do wydziału Związku zo­
stał dr Flis, a zastępcą prof, Wierzbicki. Po zjeź- 
dzie odbyło się posiedzenie wydziału I I  okręgu.

RzeSZuW, 25 świetni*. (Obchód rocznicy 3 Ma- 
]*. — Z Rochu oświatowego. —  Gośolnn* wjBtę- 
py złod: ejskie. —  Napad eyganów.)

Staranie*. mlojBcowego Kula T. S. L. w połą- 
rseuia ze wszystkicmi tutejssemi towarzystwami 
polskiem!, odbyło się w dniu 22 b. n posioizenie, 
mające na celu ułożenie programu uroczystości 3 
M .ja, którą to rocznicę postanowiono obchodzić w 
u ii stępujący BpoBób; Reno pobudka, poczem trocay- 
std nabożeńctwo w kościele parafialnym, następnie 
aczeBcnicy uaadsą się w pochodzie do sail „Soko­
la* na wlec narodowy, poświęcony wyłącznie spr t- 
wie polskiej na całym obszarze siem polskich. Po 
południa popisy na błoniach drożyn bojowych, gim- 
aazyalnych i skautów.

Między godziną 8 a 12 będsie się odbywała 
ibiórka ps ullcaeh miasta na celo placówek oświa­
towych na kresach. Jednocześnie postanowluną ze- 
•ta i  iluminacja kartkami T. S. L., znojąca trwać 
przez dzień cały.

Koncesję na księgarnię w Rzeszowie otrzymał 
f. Władysław Uzarskl, syn miejscowego obywateli. 
P. Uzirski na trn cel wj najął odnowiony lokal po 
owym osławionym BieńkówaLim, który pożarywaw- 
tiy różnych lndzi na różne kwoty, zbiegł dc Ame­
ryki, Lokal położony jest pray pi yncypalnej niley 
i  Maja, a p. Uzarssi daje rękojmię dobrego pro- 
wadtonia Interesu, jest więe nadzieja, że księgar- 
a!a ta w nasiem mleśeie będzie ai nałeżyrie roz­
wijać.

W czriie jaru arka aresztowała tuiejszu polioya 
zzterech zamio scow/eh złodziei kieszonkowych, któ­
rzy tybjll tn umyś nie w eeln kradsleży. Jeduo- 
e: aresztowano bandę cygańską (złażoną z 22
osu>. która w biaty dzień ograbiła karczmę w 
Przyh- szowce.

Z  d zieln ic |j^Iskic/i.
P o śc ig  Z9 „Danielem *. Z riotrkona donoszą- 

Trwająca już od tygodni- obława wojskowo poli 
eyjna zu osławionym brndytą Danielem Stefferem 
i  jego wspólnikiem Hartwigiem, nie natrafiła do­
tąd na ślady zbrodniarza

Obława przekroczyła rzekę Pilicę 1 przy pomocy 
#.raty ziemskiej gnbernil radomskiej, skierował* się 
przez Opoczno, Inowłóći k i  Nowemu Miasto, by 
stamtąd zawrócić przez powiat rawski i  brzez ński 
*u Snlejowu.

A. tymczasem „Daniel" krwawemi śladami 1 na­
padami znaezy twoje ślady. W  nocy z wtorkn na 
środę dokonał napadu poi Ujazdem w powiecie 
brzezińskim, gdzie zabrali z górą 300 rubli i zbie­
gli w kierunku Rawy. W  sobotę zaś naaoszła wia­
domość o nowej zbrodni Daniela, popełnionej z nie- 
ałuchanem zuchwalstwem we wBi Wiechowice, po­
między Rawą a Nowem U latena Napadł on wraz 
z dwoma towarzyszami swemi na przejeżdżających 
do Nowego MiaBta kupców-żydów i zażądał wyda­
nia pieniędzy. Wobec oporu bandyci zaczęli strze 
lać, przyczem zabito trzech kupców-żydów.

Na odgłos strzałów wybiegli mieszkańcy Wiecho- 
wic, chcąc nieść pomoc napadu ątym. Jeden z wło­
ścian, Andizej Kcszka, uzbrojony w dubeltówkę, 
Btrzelil do bandytów, lesz chyLił, bengyci zranili 
go w głowę. Stan jego beznadziejny. Oprócz Kosz- 
ki zabici zoBtali dwaj inni włościanie.

Jak  dalece Imię „Daniela" szerzy postrach wśród 
ludności, dowoi.m formalne odwołanie przez wła- 
śc.cielą la r sku z Sule.owa nagredy rb. 1.000 za 
s#hwyt»nie opiysłka, gdyż, według informsrj j mie- 
szkańców-żydów Sulejowa, wiadomość o tej nagro- 
dz.e ogłoszona była publicztiie w bóżeicy suejow- 
shśej.

W oknie administracji „K orjera poraauego" wy­
stawiono fotografie.ne zdjęcie scen pościgu za Da­
nielem.

Dziś odbędzie się — jak donosi „Kuryer War- 
szawBkf* —■ u geneiał-gubernatora Żylińskiego spa- 
oyslna narada z udziałem gubernatorów, w celu 
obmyślenia planowej, ostrej walki z bandytyzmem 
w Królestwie.

K n iiśku td  Ostatni 17 numer „Naszego Domu'1- 
wychodzącego pod redakcyą p. Lucyny Kotarbiń­
skiej, z polecenia kemitbiu prasowego sko .fisko, 
wduo.

Napad bandycki. Z Warszawy telegrafują: 
W ulicy Pięknej napadli oandyci na han llarza 
bydła i jego pomocnika. Bandyci zastrzelili po­
mocnika i służącego, zianili zaś handlarza i pe­
wną przechodzącą kobietę, poczem, nie zdoławszy 
dokonać rabunku, uciekli.

Pożar fabryki. Z Olkusza telegrafują: W Werb- 
\ow ej spaliła się fabryka papieru Moesa. Szkoda 
wynosi 900.000 rubli.

Podejrzana kradzież planów fortecy Modlina. 
Fisma warszawskie donoszą: Podporucznik 4 ba­
talionu saperów7, naczelnik oddziału lotniczego B. 
K styczniu r. b. zawiadomił swoją władzę, że zgi (

nęfa mu mc,pa, wydana dla ćwiczeń' lotniczych’, a 
przedstawiająca plan twierdzy Modlińskiej. B. 
twierdzi, że mapa zginęła mu podczas przepro­
wadzki,

Zagubiona mapa st.ancv i, zdaniem generałów 
sztabu generalnego, poważną tajemnicę wojskową, 
wskazującą miejsca, w których znajdują się forty. 
’W razie więc, gdyby mapa dostała się w ręce armii 
nieprzyjacielskiej, twierdza byłaby narażona na 
niebezpieczeństwo.

Podporucznik B. pod zarzutem zdrady stanu 
oddany został pod sąd wojskowy, jak donosi bo­
wiem „Gołos Moskwy*1, władze wojskowe po­
wzięły podejrzenie, że mapy tej on nie zgubił, lecz 
spizedał ją obcemu państwu dia korzyści materyal-
r ei- „  .

Z e  k l a t ; . >*

Stypendyum ranperswilskie. Zarząd Stypendyum 
im. hr. K rystyna Ostrowskiego prosi o zaznacze­
nie, że wszelkie podania o stypendya, zwroty po­
branych stypendyów i t. d. uskuteczniać należy 
pod adresem: Dyrekcya Muzeum Narodowego, 
Rapperswil, St. Gall. (Szwajcarya),

Śmierć Edwarda Snessa. W noty % soboty na 
niedzielę umarł w Wiedniu b. profesor uniwersy- 
telu, członek wiedeńskiej Akademii umiejętności, 
uczony geolog światowej sławy. Zmarły pozostawił 
cały szereg dzieł z dziedziny geologii i wielką pra­
cę syntetyczną o dziejach ziemi. Czasami unosiła go 
zbytnio wyobraźnia w wyciąganiu wniosków, ale 
pozatem był to uczony wielkiej miary. Spora liczba 
Polaków należała do jego uczniów, jak prof. M. Jag. 
dr Szajnowski; prof. uniwersytetu lwowskiego dr 
Dunikowski; szef-geolog w wiedeńskim Zakładzie 
geologicznym G. Bukowski i inni.

W życiu polityczncm i parlamentamem brał 
zmarry żywy udział jako poseł do Rady państwa 
z dzielnicy II m. Wiednia. Należał do lewicy ówcze­
snej, czyli do starego stronnictwa liberalnego, do 
którego należeli Herbst,, Giskra, Carneri, Plener i 
t. d. Był dobrym mówcą i w pracach Izby brał 
żywy udział.

Śmiertelny wypadek lotnika. Z Tokio telegra­
fują: Porucznik Bhinganathau spadł wraz z dwu­
płatowcem w wysokości 500 m. Z poi gruzów ae­
roplanu wydoDyto zwłoki porucznika zupełnie zwę­
glone przez ogień, który pow sta* ponpadku aeropiana.

Z Krakowskiego 0Dserw?ł 8 yi/ui,. - - Dnia 26 kw ietnia 
.ermometr doszedł od +  2-2 do +  12'7 C.; barometr 
powoli opadał.

Dnia 27 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
747-7 mm., termometru +  7’6 C.; w iatr południowo- 
zachodni.
Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
Poniedziałek: „Ham let11. .

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Poniedziałek: „Wojna z babami".

Repertuar teatru lwowskiego.
Wtorek. Polska k re w .

H T  I I E P R Z E T Ł U S Z C Z O S M  n iy d S o  
B I A Ł E  L . I L J E  T Ł E J f  w ydelikaca cerę, 
czyni ją miękką i usawa n.eeatetyczny połysk 
twarzy. Należy ono do najlepszych a istnieją­

cych f?brvkatów. 3274 1 ? 
Co nabycia wszędzie w  eenle 80 hal.

Hel Uni&i. nr I. ta e r
były elew oddziału ortoped. Profesora Lorenza 
w c. X  Szp:ta u powszechnym w Wiedniu i Szni- 
lalu św. Stefana w  Buaapeszcie, rozpoczął prak­

tykę lekarską w mle ecowoścl kąpielowej

P C J s t y e n  ( P i s t y a n )
ulic: Franciszka Józefa 28. Węgry. Kom. Nsutra. 

Terapia elektro-meehan , masaż, parówki, prześwleba.iie, 
ieozcn.e : a pomocą radjum. £391 1 8

P a k i e t  3 0  li.

%STROBIN.
Kapelusze „Panama" i słomkowe może '".idy sam 
sobie czyścić każdego czasu i mieć tę w'"lką przy 
jemność, że zaraz po wyczybzczeniu można kape- 

1 s nosić. Strobir je-t znjiełnie nieszkodliwy dla 
formy, ani dla p letn i. — Do nabycia w aptekach 

i drogneryach.
S k ła d  g łó w n y :  F e l ik s  G r ie n s te id l,  W iedeń  l/l,

3290 1 4

Awans majuwy.
(Telefonem.)

Wiedeń, 27 kwietnia.
Cesarz zamianował arc. Piotra Ferdynanda mar­

szałkiem polnym-porucznikiem, arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa, majora pułku piechoty nr 39, 
pułkownikiem. Cesarz zamianował generałami ka- 
waleryi marszałków- polnych poruczników: gene­
ralnego inspektora kawaleryi hr. Karola Huyna i 
inspektora konnicy obrory krajowej Karola br. 
Kirchbacha, generałami piechoty marszałków pol- 
ny-ch poruczników Adolfa Rliemcna i Emila Cole- 
rusa, marszałkami polnymi porucznikami generał- 
majorów Józefa hr. Stuergkha, Karola Nastopila, 
Stefana Kostanjewaca, Emeryka Hatfyego, Karola 
Gelba Siegessterna, Andrzeja Pitlika, Edw-. Kreis- 
sa, Franc. Schreitera, Eug. Seheurego, Franci- 
szkaszka Moudryego, Alojzego Pokornego, Teo­
dora Hordta. Juliusza K-aisera, W iktora Niego- 
wana, Antoniego Beiimonta, Kazinn :rza br Luet- 
gendorfa, Aniomego Liposcaka, Ferdynanda Mar- 
terera i Aleksandra Szurmay‘ego. Generał-majo- 
rami mianow-ani zostali między innymi: hr. Her­
bert Ilerberstein, starszy ochmistrz dworu arcy- 
księcia Fryderyka, ks. Zdenkc Lobkowitz, naczel­
nik komory aroyksięcia Karola Franciszka Józe­
fa, Stanisław Pruszyński i Alfred Kochanow-ski.

Pułkownikami w sztabie generalnym zostało 
mianowanych ośmiu podpułkowników, przy pie­
chocie, strzelcach i wojsku technicznem 29 pod­
pułkowników, w konnicy trzech podpułkowniliów,

w artyleryi polnej i górskiej ośmiu, przy artyleryi 
fortecznej trzech, w korpusie inżynierskim 
dwóch, w zarządzie składów uniformów dwóch, 
w stanic armii jeden podpułkow-nik. rodpułkow m  
kami w sztabie generalnym zostało mianowanych 
10 majorów-, w sztabie inżynieryi 4, przy piecho­
cie, strzelcach i wojskach technicznych 75, przy 
konnicy 22, przy artyleryi polnej i górskiej 24, 
przy artyleryi fortecznej 3, przy trenie i oddzia­
łach sanitarnych po jednym, w stanie armii 10 
majorów i 19 oficerów stanu spoczynku, którym 
powierzono lokalne zadania, w korpusie żandar- 
ineryi dia Bośni i Hercegowiny po jednym majo­
rze. Majorami zostało mianowanych w sztabie ge­
neralnym 12, w sztabie artyleryi 5, w sztabie in­
żynieryi 4, przy piechocie strzelcach i wojskacn 
technicznych 68 kapitanów, przy konnicy 20 rot­
mistrzów, przy artyleryi polnej i górskiej 21, w 
artyleryi fortecznej 4 kapitanów, przy trenie jeden 
rotmistrz, w korpusie oficerskim inżynieryi trzech 
kapitanów ,w stanie armii 27 kapitanów i rotmi­
strzów.

IV intendanturze zamianowany został szefem 
sekcyi generalny intendent W ładysław -Jarzębecki. 
W marynarce zamianował cesarz wiceadmirałem 
kontradm irała Pawła Fiedlera, kontradmirałem 
kapitana okrętu liniowego Aleksandra Hansę. — 
Apostolski wikary połny Bjełik otrzymał IV ran- 
g<ł-

W  obronie krajowej zamianował cesarz gene- 
rał-majora Kochanowskiego komendantem 91 
brygady piechoty obrony krajowej, pułkownikami 
przy piechocie obrony krajowej mianow-anych zo­
stało 7 podpułkow-ników, w stadninach 2, oraz 
jeden podpułkownik w statusie zakładów lokal­
nych, podpułkownikami mianowanych zostało w 
piechocie obrony krajowej 22 majorów, przy kon­
nicy obrony krajowej trzech, przy artyleryi dwóch, 
w stadninach jeden, majorami mianowano w pie­
chocie obrony krajowej 19 kapitanów, przy kon­
nicy obrony krajowej 2 rotmistrzów, przy artyle­
ryi dwóch kapitanów, w statusie oficerów dla 
lokalnych przeznaczeń 11 kapitanów, kapitanami 
mianowanych zostało w- obronie krajowej przy 
piechocie 50 poruczników, porucznikami 6b pod­
poruczników, przy konnicy obrony krajowej, ro t­
mistrzami 8 poruczników^, porucznikami 3 podpo­
ruczników, przy artyleryi obrony krajowej kapi­
tanami 5 poruczników-.

W żandarmeryi zamianował cesarz pułkowni­
kiem podpułkownika Dąbrowieckiego. Ogółem 
mianowano w żandarmeryi podpułkownikami 2 
majorów, majorami 5 rotmistrzów, rotmistrzami 
19 poruczników i porucznikami 5 podporuczni­
ków.

Ś m i e r ć  F © | e r v a r e g t f .

B yły  m inister obrony k ra jow ej, b y ły  prezy­
d en t g ab ine tu  w ęgierskiego, genera ł p iecho ty  
i k a p ita n  gw ardyi, o s ta tn i w łaściciel orderu  
M aryi T eresy  —  br. G ejza F e jc rv a ry  um arł 
w W iedniu, ukończyw szy  80 la t życia. Ja k o  k a ­
p itan  sz tabu  generalnego zdobył sobie pod  Sol- 
ferino w  r. 1859 order M aryi T eresy , poczem  
postępow ał w  gorę po szczeblach hierarchii 
w ojskow ej i zosta i genera łem  piechoty .

W  roku  1872 zosta ł F e je rv a ry  sekre tarzem  
s tan u  w  m in isterstw ie honw edów , a  w  ro k u  
1884 m in-strem  honw edów , p iastu jąc  u rząd  ten 
praw ie przez 20 la t. O rganizacyę obrony  k ra jo ­
w ej prow adził F e je ry a ry  w  sposób, k tó ry  nie 
zawsze odpow iadał narodow em u poczuciu W ę­
grów . K iedy  chodziło o utw orzenie arty lery i 
honw edów , F e je ry a ry  n ie  zapalał się tą  m yślą, 
a  stanow isko sw oje zaznaczył słowami- 
„W szystko  jedno , czy  au stry ack ie , czy w ęgier­
skie działa, byle dobrze s trze la ły 11. F e je ry a ry  
by ł żołnierzem  z k rw i i  kości, zaś cesarzow i 
by ł zupełnie o d dany  i narodow e cele w ęgierskie 
oceniał z tego  stanow iska. —  To też  cesarz  w 
dniach  ciężkiego przesilenia p isał do F ejerva- 
rego: „Mój k o ch an y  F e je rv a ry , liczę n a  Cie­
b ie11.

Zawsze też  m ógł cesarz liczyć n a  F ejervare- 
go, k tó ry  by ł dzielnym  żołnierzom , m niej tę ­
gim  generałem  i organizatorem , a  całkiem  n ie­
tęg im  politykiem . O kazało się to  w  roku  1905, 
g d y  Fejenrary , został dn ia  15 czerw ca p rezy­
dentem  gab inetu . Rządził do 7 k w ie tn ia  1906 
roku, w  ten  sposób, że rozognił spory  p arty jne . 
Je d y n ą  z tego  czasu zasługą jego było  zgodze­
n ie  się n a  w ypracow any przez K ris to ffy ’ego, 
m in istra  sp raw  w ew nętrznych , p ro jek t reform y 
w yborczej w k ie runku  pow-szechnych, rów nych 
i ta jn y ch  w yborów . P ro je k t ten  został po u p ad ­
ku  F ejen -areg o  pogrzebany.

f i £ o £ t i  p o l s k i e  a  r z ą d .
(Telegr. „N. Reformy11.)

W iedeń, 27 kw ietn ia .
W a rty k u le , w idocznie inspirow anym , p. t. 

„P rezy d en t m inistrów  i P o lacy 1*, także „Mon- 
tag s  Revuc*‘ zapew nia, że osta tn ie j enuneya- 
ey i k o m u y i parlam en tarn e j K ola  polskiego m e 
należy  uw ażać za a k t zwrócony- przeciw  rządo­
wi, lub prezydentow i m inistrów , k tó rego  oso­
b a  w łaśnie zarów no w Kole polskiem , jak  i w 
G alicyi, cieszy się szacunkiem  i sym patyam i. 
Z resztą między w ierszam i enuncyacy i kom isyi 
p arlam en tarn e j K oła  polskiego m ożna w yczy­
tać , że w  K ołach  polskich nie w ierzą, ab y  u- 
ruchonaen le  parlam entu  m ogło się obecnie u- 
dać. N ajlepszym  jed n ak  dow odem  w yoom ych  
stosunków  m iędzy K ołem  polskiem  a  rządem , 
je s t konfereneya, k tó ra  odbyła  się w  p ią tek  
między hr. S tuergkhiem  a  p rezydyum  K oła  
polskiego, a  na  k tó re j orne w iano w szystk ie 
spraw y, przyczem  okazała  się zupełna zgod­
ność zap a try w ań

- k Telefoniczna I teleirancziie

GMtafr! Jm ] RelOTf
z dnia 27 kwietnia.

A**- '
Choroba cesarza.

^  . . .  V
W iedeń. „K orresp . W ilhelm 11 donosi dzisiaj: 

Cesarz przepędził tak że  i  dzisia j noc bardzo 
dobrze. Suchy  k a ta r  zaczyna ustępow ać. P o ­
drażnienie do kasz lu  je s t jeszcze silnem. P oza­
tem  s tan  cesarza je s t rów nież dobry , ja k  w czo­
raj. .

W iedeń. T akże dzisiejsze w iadom ości z oto­
czenia cesarsk iego  brzm ią pom yślnie. Cesarz

czuje się dzisiaj św ieższym  i je s t w  lepszym  Ku­
m orze. Pow szechnie zapew niają, że w  stan ie  
zdrow ia cesarza nastąp iło  stanow cze polepsze­
nie.

G iełda p rzy ję ła  w iadom ość o stan ie  zdrow ia 
cesarza zw yżką.

Śmierć generała Fejervarego.
W iedeń. N a pogrzebie genera ła  F cje rvarego  

zastępow ać b ęd z ie 'c e sa rza  arcyksiąże  F ran c i­
szek F erdynand .

W iec radykałów niemieckich.
Komotów. W czoraj odbył się tu  w ielki wiec 

niem ieckiej p a rty i rad y k aln e j, n a  k tó rym  po 
przem ów ieniu posła W oJlfa i posła  P aehera  
uchw alono rezolucyę, dom agającą  się w praw ­
dzie zw ołan ia  parlam entu , p ro testu jącą  jed n ak ­
że przeciw  okupyw aniu  uruchom ienia p a rla ­
m entu jak iem ikolw iek  koncesyam i n a  rzecz 
Czechów. P ezo lu cy a  w zyw a rząd , ab y  u kara ł 
Czechów za ich obstrukcyę w  ten  sposób, aby  
w ykreślił z budżetu  pozycye, przeznaczone na 
inw estyeye w  okolicach czeskich i ab y  usunię­
to  z gabiiurtu m in istra  czeskiego. Po zgrom a­
dzeniu odśpiew ano „W ach t am  R hein11.

Eot o nagrodę.
W iedeń. Z lotnHfów b io rących  udział w  locie

0 nagrodę Schicnta. k tó rz y  m iędzy godziną 
6 a  8 rano wznieśli się w  Budapeszcie, ab y  od­
być drogę pow ro tną n a  lo tn isko  w A spem . 
przyby li do A spem : Mumb -o godz. 10 rano, 
B areth  o godzinie 10 min. 16, W ittm ann  o godz. 
10 min. 23, K onschel, k tó rem u  z łam ała się 
śm iga, m usiał w ylądow ać kolo K om orna, skąd  
m iał w ieczorem  odlecieć w  dalszą drogę do 
A spern.

Zgon arcybiskupa.
Zagrzeb A rcybiskup  Zagrzebia ks. Puz\'Io- 

wicz um arł w  80 ro k u  życia.
Wybory w e Francyl.

Paryż. M iędzy w ybranym i zn?jduj*e się ta k ­
że p rezyden t Izby  dep. D eschanel.

Dem onstracye w Paryżu.
Paryż. W nocy przyszło do burzliw ych de- 

m onstracy j, głów nie przeciw  trzy le tn ie j służbie 
w ojskow ej. Przyszło  do starć  m iędzy sooyali- 
stam i a  anarch istam i.

Sprawa Epini.
Durazzo. Z w iarygodnego źródła s ły c ła ć , że 

spraw a E piru  je s t już  załatw iona i pozostały  
jeszcze ty lk o  nieliczne drobne spraw y, co do 
k tó ry ch  to czą  się dalej rokow ania.

A teny . G enerał P apu los donosi generalnem u 
sztabow i, że onegdaj rozpoczęły w ojska greckie 
opuszczać północny E p ir i za k ilk a  dn i ewa- 
k u acy a  będzie dokonaną

Zaprzysiężenie rekrutów.
B elgrad. W czoraj przed południem  nastąp iło  

tu  zaprzysiężenie now o-zaciężnych rek ru tów  
z obszarów  zdobytych  przez Serbię. Obecni 
byli p rzy  zaprzysiężen iu -k ró l, n astęp ca  tronu
1 m inister w ojny.

Eskadra w ioska w  Albanii.
Durazzo. P rzy b y ła  tu  esk ad ra  w łoska złożo­

n a  z okrętów  w ojennych „R om a11, „ N a p o lr1 
i  „R eg ina  E liena11 oraz trzech  to ipedow eów . —  
E sk ad rą  dow odzi książę  A bruzzów . K siąże al- 
parisKi p rzy ją ł k sięc ia  i  kom endantów  ok rę tów  
n a  uh tg iej audyency i.

Reorganizacya gabinetu w Czarnogórze. 
Cetynia. OJ dłuższego czasu panow ały  w  ło­

nie gab inetu , k tó re  doprow adziły  do reorgani- 
zacyi gab inetu . R eorgan izacya  je s t ustępstw em  
n a  korzyść  now ego postępow ego stronnictw a. 
O negdaj w ieczorem  zgłosili dym isyę m inister 
sp raw  w ew nętrznych Gojnic i m in ister ośw iaty  
M iuskowic. W czoraj m ianow ani zostali poseł 
Savo Y utelic  m inistrem  spraw  w ew nętrznych, 
a  w iceprezyden t skupczyny, b y ły  m inister 
spraw iedliw ości Gawriło Zerowic, osobistość, 
k tó ra  b y ła  swego czasu skazaną, w zw iązku 
z zam achem  bombowym , m inistrem  ośw iaty.

Zjazd socyalisiów  włoskich.
A n c o n a . O tw arto  tu  k ra jo w y  zjazd p a rty i 

socyalno-dem okratycznej. Podczas o tw arcia 
kongresu  przem aw iał poseł do au slry ack ie j 
Izby  posłów  E llenbogen, imieniem niem ieckich 
soeyałistów  w  A ustry i. W  mowie swej w spo­
m niał o zjeździe w  A bbacyi i w yraził życzenie, 
aby  łączność m iędzjr nai odam i obu k ra jó w  s ta ­
ła  się ściślejszą bez potęgow ania zbrojeń Poseł 
P itto n i w ita ł z jazd  im ieniem  socyahstów  z T rye- 
stu , a  poseł S k a tu ła  im ieniem  soeyałistów  cze- 
skich.

Zaostrzona sytuacva w Ulsterze.
Londyn. Sytuacya w Ulsterze znacznie się za­

ostrzyła, o czein świaaczy przemycenia transpor­
tu broni do U Jsteni w sobotę. Rząd wysłał do 
Ulsteru trzy pułki z Belfastu i trzy pułki z Du­
blina i nosi się z zamiarem poddania całej lud­
ności Uistern pod postanuw.ema prawa wojen­
nego.

P rzyg o d ę  lorda C hurchilla .
Londyn. M inister m arynark i Churchill u siad1 

onegdaj jak o  pasażer do hydroaerop lanu , aby 
z w łasnego dośw iadczenia poznać funkeyono- 
w a n h  ap a ra tu . W śród  lo tu  jed n ak , w pobliżu 
C lak ton , nag le  m otor odmówił posłuszeństw a; 
na  szczęście pilotow i, kierującem u apara tem , 
udało  się choć z trudem  w ylądow ać w porcie 
C lakton. N iezrażony lord  Churchill zażądał 
drugiego a p a ra tu  i w rócił na  nim do L ondynu.

W o j n a  w  A m e r y c e .
Vera Cruz Admirał Fletscher cglcsił w ) V a  

Crui etan wojenny.

Zdobycze powstańców.
W aszyngton . K onsul am ery k ań sk i w  Nuevo 

L aredo donosi, że p o w s t a ń c y  m e k s y ­
k a ń s c y  z d o b y l i  M o n t e r e y .  {P un t wę- 
złow y p ięciu  linij kolejow ych; p rzyp . red.)
* PrÓDa pośrednictwa a Huerta,

Waszyngton. D otyehczas n.e nadeszła odpo­
wietrz od H uerty, ani też ud generała  C arrauzy 
w spraw ie pośrednictw a państw  południowo-ame­
rykańskich. Sądzą że zniszczenie linii te legra­
ficznej tniędzy M eksykiem  a ^era Cruz jest 
przyczyną zwłoki. J e s t  naw et wątpliwem, czy 
p ropozycja  tak a  d o la n a  do wiadomości Ilu e rty  
i Carranzy.

W aszyngton. A m basador h iszpański ośw iad­
czył, że o trzym ał poufną w iadom ość z M eksy­
ku, żc Huerta przyjął dobre usługi Brazylii,

Argentyn; I Chile d la  załogodzenia sporu zp 
S tanam i Zjednoczonem i.

Odpowiedzialny redaktor i wyuawca.

E  1  ^  S  a  a  Tl  fc .
(A rtyku ły  w tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakcy i).
(Cały świat jest rozpaczliwie smutny) T e

słow a L enaua  w yry te  są w duszy każdego  czło­
w ieka, k tó ry  cierp i n a  za tw ardzen ie  i c iąg le  
w śród ty siąca  m ęczarni śledzi z u tęsknien iem  za 
ulżeniem  w  cierpieniach. Ciało i duch  cierpią 
rów nież p rzy  zan iedban iu  codziennego g ru n to ­
w nego przeczyszczenia. -Saxlehnera g o rzk a  wo­
da „H u n y ad y  Ja n o s '1 je s t praw dziw ym  p rzy ­
jacielem  i pom ocą w tak ich  v -ypadkach .— Sne- 
cya ln y  nac isk  k ład ą  lekarze  n a  je j szybki i ła ­
godny  sk u tek , ja k  rów nież i n a  tę  okoliczność, 
że n aw et p rzy  dluższem  używ aniu  te j wodjr n ie  
w ystępu je  żadna przeszkoda w traw ien iu , ls c s  
owszem a p e ty t się podnosi i p rze to  zy sk u je  
organizm  n a  w adze, a  w sk u tek  tego  rów nie? 
w zm ocnioną i pom nożoną byw a energ ia  czio 
w ieka. * 1320 ?

‘Yedle poleceń lekarskich na

R E U M A T Y Z M ,
ataki podagryczne, porażenia i t. p, idealnym 

8roakiem jest

Si o^rntEio* - -  M&tsalf.
Sprzeaaż jedynie w słoikach po K  1 60 i 6 '—  
we w szystkich ap tekach  i drogneryacb. W ysyłka

S u ń  Eug. M li k M D i f i i i .
3306 4 10

I
Adwokat nadworny I sąauw y

Dr Z y s itiiif li  HqM 1 rg ( M i l a
przoirćsl dniem Z5 kwietnia 1914 kancelaryę do 
dom: I. Sołiottenring 15 teleronu 22322.

9373 6 7
I

u g u s k ti t e n t a y
koncesyouowane pizedsięoiorstwo elektrotechni­
czne dla wszelkich urządzeń światła i przenie­

sienia siły. 3418 2 10
Porady fachowe, projekty i kosztorysy darmo.

Kraków Lwów
Floryańska L. 21. Chorążczyzny 10

P E B E C G '
PA STA DC z ę a ó w

czy*d  niezawodnie usta i zeby
Wielfca luba K I.SO mata luba tf 1.-

   ■

Proboszcz Kneipp 
szlachetny przy­
jadę! ludzkości
iwlązol nazwisko swojo z fcathreino* 
ra KnoJppa kawą słodową dlatopo, 
to „Kathrelnor” Jost pysznie iim* 
kulącym, ldrowyra. I prawdztwl* 
" ludowym nipolar- kswo.^m.

B n a n e ^ l
dztsiielszych cza­

sach d rożyzny  n a le ł]  
iw a h it ,  i e  lia th re in e r  
o d  23 lat le s f : aw szc  
u rów n e ! m ierze  tan: 

- i  n ig d y  cena  i^ g o r .  s 
byłfc p o d w y łsz o n ti.

Jod on oakio* „Kathrolnor” za 10 
feątorzy dajv 30 flUtcnok kawy.

D iu M o n w  S r jd k le m  d w e w p
przeciw  zatw ardzeniu  i w szelkim  zaburzeniom  
w traw ien iu  je s t „O alifig11 (oryginalny  syrop 
z fig ka liforn ijsk ich), środek  p rzeczyszczający , 
k tó ry  w potrzebie przychodzi z pom ocą orga­
nom traw ien ia  w sposób łagodny  i zawsze pe­
w ny. „C alifig11 sk łada  się ty lko  z najlepszych  
soków  owocowych i roślinnych, nie zaw iera 
w ięc żadnych szkodliw ych dom ieszek chem icz­
nych  i je s t idealnym  środkiem  do usuw ania  
chronicznego za tw ardzen ia  i tow arzyszących  
mu następ stw , ja k  bólu głow y, b rak u  ap e ty tu , 
w yrzutów  skórnych , bezsenności i t. p. Jeg o  
p rzy jem ny  sm ak i gruntow nie czyszczące, ła ­
godne działanie, zdobyły  m u pierw szorzędne 
m iejsce m iędzy innym i środkam i dom owym i, 
używ anym i przeciw  zaburzeniom  w traw ieniu .

Można dostać  we wszystkich aptekach we 
flaszkach orybinalnych  po 2 koroDy, duża fla­
szka 3 korony . - 564

Wiadomości handlowe.
Wiedeń, 27 kwietnia, (Giełda poranna).
Mark: 117-50. Renta majowa SDSO. R enta koronowa 

węgierŁKa 80‘6ó. AKcye austr. zakł. kred. 6iU'50. Akoro 
węg. zakładu k red jt. —'—. A kcje A nglotanku 333-—. 
Ak :yo Unionbanku 582-—. Akcyu Bankveioinu — ’—. 
A kcjo Laenderbanku 499"—. A kcje ^.olei państwowych 
ó99-25. Lombardy 97-25. A kcje fabryki broni 935-— 
A kcje  tytoniowe 435-75. Upiny 819'—. Rima-Muranyt 
645-—. Ak cye praskiego Tow. że'azr,ego 2560. Losy tu ­
reckie 220 "50. Ruble 25o"25. Skoda 750 30 4*/. P-00- T i 
Sty -sastawne Ranku galic. dla handlu i p rzen ..—• —.

U sposobienie: silr.e.

u l a  f c y ę ł i  p a ż a c z y  p a p i e p o s ó w ,  b t d p z y  p i ? z e s s  w r s g l - ^ d  u a  z d p o w i e  o h ą t n i o  c o d z i e n n i e  p a x > ę  h a l e p a y  w i « { o s j  thtw ń L a d

' ' ' ;ZBODlAHO 'OlainB S P E O U l .n Ś ^ I I A f l > a O f f i B B ,  A L B  H A J U n Z B I  "
Ł i ^ o l e c i i i i a  ł t K c r z j  r a r ó w i i o  istk.T. l ą k  J M tojtaJfei ą jlę  ys 3 n a k  n a p ^ E i l ę i i i
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Telefon Djrekcji 1170 
Telel kantoru wym. 2590

Ostatni obrót roczny 
pneszfo 7 minaiddw Koron

U S ® 3E Ł E » M 2  B 5 L M M  A  "  -  C B M r C J R A J L - W S T  J S T I f e K i
C 25© s f e c i .c łŁ  s 2 S O z ? ! is ł '6 e l .e 3 3 . c z i G s l i i c l T i  o s z o z e d n n s c i

2771 7 8 F i l i a  w  K t » r . k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1#  4 2 ,  L ? n ł a  A - B .
Przypm ujje w k ła d k i  na książeczki i rachunki. -  P r z e p r o w a d z a  wszelkie??** r o d z a ju  t r a n s a k e y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  s ta tu tu . — W a d y a  i  k a u e y e  
składa pod nader korzystnymi warunkami. — W ła s n e  k a p it a ły  b a n k o w e  w r a z  z  p o w ie r z o n y m i wynoszą obecnie p r z e s z ło  1 0 0  m iiló ia d w  korosa.

Adres telegraficzny; 
Sporobanka

S ta n  em it ow anych  
w łasnyoh  ob l ig aoy j 
oko ło  50  mi l .  ko ron

M i e s z k a n i a  w e  dworze
na tato każdego czasu do .wynaję­
cia: 2 pokoje duże, z weran lą  oszklo­
ną  i kuchnią, 1 m ila od Krakowa, 
10 minut końmi do s tac ji kolejowej 
Wiadomość w drogueryi J . Hanaaa, 
Kraków, Szewska 5, 8499 1 2

Kilka łacnych nfirazó®
artystycznej wartości do sprzeda­
nia. Oglądać można od godz. 2—3, 
ulica Karmelicka 35, II piętro, drzwi 
na  lewo. 3493 1 8

Pokój kawalerski
frontowy, z zupełnie, oddzielnym 
wchodem, umeblowany, o 2 oknach, 
na żądanie z utrzymaniem, od 1 
m aja do wynajęcia. Ul. św. Filipa 18- 
I p., n a  lewo. — Tam ie wydaje 
się panom inteligentnym  obiady. 

3487 1 3

Poliój Z Mhiil
w Jsobnym budynku, do wynajęcia 
od 1 maja. Ul. Siemiradzkiego 17. 

3494 1 2

J S & £ % n ć &  d X
towarów korzennych, połączony z 
por.ojami do śniadań, przy inchli 
Wtj ulicy w Krakowie, do odstąpię 
nia zaraz. Zgłoszenia pod J .  J .  25  
poste restante K ra k ó w , za okaz. 

witu inserat. 3496 1 3

Fraki y t o r  la
do biura technicznego przyj­
mie mż. W . Drzymuchowski, 
ul. D unajew skiego 9 3495

Majątek
w dobrem położeniu, kupię. 
W kład 250.000 K. Zgłoszenia: 
s ft. K. 17“ do ekspedycyi 
ogłoszeń B uchstaba, Lwów.

3429 1 8

Ziemniaków
we w szelkich gatunkach, ku­
pić można tam o u firm y Gfebr. 
Muscat, Wrocław 7. Po­
średnicy zechcą się zgłosić.

3903

Urządzenie gabinetu
mahoniowe, oraz kasa ogniotrwała 
lo sprzedania. — Wiadomość, ulica 
Wrzesińska 3, I  piętro, na prawo, 

3498 I  5

Eo s b M n i n
piękna ~ezydencya dla emerytów, 
przy szlaku kolei Sacha-Zakopano. 
Pisemne zgłuszenia pod 105  do 
biara inseratów i dzienników Ma- 
ryana Hupczyca, Kraków, ulica J a ­
giellońska 7. 3500 1 3

WWW w WwwWWwww wwwwwwww

Edmund Korosadowicz
a rt. rzeżbiarz-cyzeler 

uczeń s. p. i Makowskiego
wykonuje w srebrze, złocie i bron- 
zie prace w zakres rzeźmarstwa i 
cyzelerstwa wchodzące, jako to: 
płaskorzeźby, figury, portrety, me­
daliony (sposobem „en repousse"), 
artykuły kościelne, jak kielichy, 
nonstraneye. lichtarze, wyroby ga 

kanteryjne; -estauruje antyki; po- 
Biaua odlewnię met." li. 3146 4 4

Kraków, Tenczyńska 6, Wawel 8.

S a n a t o r i u m
1 flaki td w odoleczniczy

spec chor, nerw.

Dra KUPCZYKA
K ra k ó w , u l .  S z u js k ie g o  11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i jelit, przemiany m ateryi i  t. p. 

2004 14 20

Uli
udziela lekcyj z zakresu gi- 
mnazyalnego. Zgłoszenia listo­
wne pod Liczbą 33 poste re­
stante Kraków. 3255 6 0

Rsiisirnls! IGe&etlmera i Sp. KmKocole
poleca następujące wydawnictwa:

S ib l .  m ło d z ie ż y  s z k o l n e j  N r 2. Amicis: Moi koledzy. Wyd. 2-srie . 
Reymont Wl. C h ło p i. Powieść współczesna. T. I. Jesień . W yd. 4 te  .

—  T. II. Zima Wyd, 4 - t e ................................................................................
Teatr ^E K ate rsk i Nr 73 Or-Ot- Monologi I. W ydanie 2-gio . . . .

—  N r 74 Or Ot: Monologi i deklamacye TI. W yd. 2 -g ie ...................

koron 
. —  26 
. 5-20 
. 5-20 
. — ‘80 
. — 80

Do n abycia  v e  w s z y s t k i c h  k sięg a rn ia ch . 8157

Szkło za siatką drucianą (Drahtglas)
Gładkie i karbowane, prawie białe 4—5 mm. grube do okien war­
sztatowych, 6—7, 8 i 10 mm. grube do oliien dachowych wszel­
kiego gatunku, 15—30 mm grube na podłogi. W szędzie w ypró­

bowane jako najlepsze i najwyższej wytrzymałości. 
Patentowane — d ę t e  i d ę t e  p r a s o w a n e ,  d o  w y m i e n i a n i a  
s z k l a n e  k a m i e n i e  b u d u ł .  do okien, ścian, do krycia werand, 
ogrodów zimowych, kiosków, poddaszy, łazienek, szpitali, fabryk 
lodu, lodowni, piwnic, rzeźni, budynków stacyjnych, remiz kole­

jowych, zakładów fabrycznych ftd.
Dachówki szklane gładkie i falcowane we wszystkich kształtach.
— Płyty do podłóg z wkładkami drucianemi lub bez nich, w naj­
rozmaitszych wzorach i wielkościach oraz grubościach 15—40 mm.
— Płyty szklane karbowane i gładkie. — Miseczki do celów foto­
graficznych, tarcze sygnałowe dla koM , szkiełka ochronne dla 
wodowskazów, litery szklane do szyldów i ogłoszeń wszelkiego

rodzaju itd.

3477 1 12

o  p o k o je
Drzedpekój i kuchnia, od 1-go 
maja do wynajęcia. Ul. Jab ło ­
nowskich 18, 3334 3 3

Konces. Biuro pisania i pomnażania 
pum  na maszynach

H e l e n y  P a ł u s k i e j
Szpitalna 7, Nr tel, 2048/11

wykonuje wszelkie roboty w jęz 
polskim, franc. i niemieckim, naj­
punktualniej, bez błędów i po ce­
nach umiarkowanych. Kurs nauki 
pisania ns maszynach systemem a- 
merykańakim kosztuje tylko 14 K. 

3336 3 6

V o k o j e
du wynajęcia, z utrzym aniem  
luo bez. Ul. Sobieskiego 16 C, 
II piętro. 2888 6 o

Fssye potiitta
Bporządza i udziela informacyj k o n  
ce.- zawodowe Biuro. ul. Duna­
jewskiego 2, parter. 2848 10 10

Metoda Ansonai*
udzielają lekcyj osobnych i zbioro 

wych: 1956 12 0

F r a n c u z 2 wy2SŁ 
A n g l i k  
N i e m i e c

Kraków, Szew ska 17

w ykształć, 
z wyższ wy­
kształć.

K to
cliee mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie używać tylko

Jim pwiimjjf 
Jana liinafowicza
Tuta Kremu perłowego  
50 halerzy. 3490 i a

tępconi sprzedaży losów
sla bezwarunkowo najwyższą 
izyę i największ' zaliczki No- 
nnkureucya. — K-aków, fach 
:owy 154. 3095 11 0

kuchenne
i

deserowe.

mim i!H i
Krakótd, Muły SyneK

3396 2  O

4 pokoju, kuohnia, przedpokój, spi­
żarnia, łazienka, elektr. oświetlenie, 
na I p.ętrze, w Podgórzu, przy ul. 
Kościuszki 3, od 1 m aja korzj stnie 
do wynajęcia. — Wiadomość- Pod 
górze, u Mickiewicza 20, I  piętro.

3368 3 3

K oncypient
ze substytucją, prowadzący od l 1/, r. 
samodzielnie kancel_-y« obwodową, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
Koncyplent noste restante Kraków, 
r  orz ta  główna, okazicielowi kw itu 
insoratowego. 3311 4 5

Resztki okazyjne na kostynmy, bluz­
ki i suknie, ora2 jedwabie w różnych 
kolorach, po 66 hal za łokieć. — 
Kraków DiePowska 69, wejście od 
ni. Brzozowej 4, I p. 2603 8 1 0

6usta Brand
znana pieięgn.arka, zabiera ze »o- 
b ą  d z iec i « u _a c y ę  do Rabki. — 
Opieka troskliw a, — Wiadomość: 
ni. Podbrzezie 3. 3380 3 5

Piętnasto podróżu ją cych
może otrzymać nadzwycz-j popłatny 
nowv uboczny zarobek. Zgłoszenia: 
J ó z e f  S d d z lk o w s k i ,  K ra k ó w .

3094 13 0

O bjaśniające broszui y o cho­
robach

g r u c z o ł u  k r o k o w e g o ,
kamienia moczowego i zwę­
żeń (s try k tu r) w ysyła zadar- 
mo sanatoryum Ora iakiina 
w Pi linie (Czechy). .3124 2 o

Jaj w y lęgow ych
kur -asowych: b ia łych  w ło ­
sk ic h , w ło sk ich  k u ro n a lw , 
b ia łych  vaynU olt. ż ó łte  
oi-pin ąton ów , be* jifsk lch  
h rak lich , b iu b u rsk ich , ra- 
-ie ls lo h er , w cenie po 30 hal.; 

kaczek rasy pek in g , po 50 hal., 
cz^ nycL duż* ch n a y k ó w , 
po 80 hal., za sztukę, dostarczu 
Z a r z ą d  dóbr O siek , poczta 
Oświęcim 2. 1799 9 10

N a  s e z o n  l a t o

poleca

Fabryka P o ió ch
Dl. I w i fo  4 (w pofiwurM)

wielki wybór pończoch, skar­
petek, dziecięcych pończoch 1 
skarpeteczek: ażurowych, ga­
zowych, fil d’Ecosse, w róż­
nych kolorach i deseniach po 

najtańszych cenach 
Przyjmuje się też pończochy 
do nadrobienia po 50 i 60 
hal. od pary. 3265 2 o

s T a ją c ia  popołudniowego na skro- 
* *  mnych warunkach poszukuje 
młody arzędnik in sty tu cji banko­
wej. Zgłoszenia : Zbigniew R., Kra­
ków, ul, W ygoda 11, I p. 3346 3 4

Rutynowana buchalterka
z dokładną znajomością języka nie­
mieckiego, poszukuje zajęcis na 1 
lob 2 godziny dziennie. — Zgło­
szenia ,,P iln a “  poste restante 
K rak ów . 3358 2 2

udziela lekcyj g ry  na  forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
I I I  p., drzwi w prost schodów. 

3191 6 0

J f a p ł ic r  dobrze za wyrobienie po- 
życzk: hipotecznej amortyzacyj­

nej, n . nową realność z komfor- 
ten w Krakowie. Zgłoszeń'" pod 
„A . B u poste restante Kraków, 
okaz. kw itu ineer. 3419 2 3

Letnie m i e s z k a ni a
z całkowilem utrzymaniem, w miej­
scu bardzo .adnem i zdrowun, 45 
m inut ko 'eją poza Krakowem. W ia- 
domość: Zacisze 6, parter, na lewo. 

3347 6 f

p o w s z e c h n e  Stowarzyszenie Spo- 
“  żywcze w Borysławiu i okolicy, 
poszukuje dc swojego biura zdolne­
go buchaltera -ud buchalterki, m a­
jącej za sobą dłuzszą praktykę. Po­
sada jest zaraz do objęcia. W arun­
ki podamy po otrzymanie zgłoszeń, 
które przyjmuje Zarząd. 3377 2 3

D P ó g u i s c k a
z egzaminem, poszukuje po? ly. — 
Zgłoszenia: Droguerya Mr i i  No 
waka, Gorlice. 3374 3 5

Pan ie n k i z IV wydz. i  świa­
dectwami jako ekspedyentku i 

wychowawczyni, poszukuje odpo­
wiedniej posady. — Zgłoszenia: 
Praca III poste restanto Kraków, 
gł. poczta. 3424 2 3

As yste nt  t a i m a c y i
znajdzie stałą posadę w aptece od 
1 czerwca, Zgłoszeń: a przyjmują Ad- 
m inistracya „N. Reformy“ pod 3416. 

3416 3 3

Dla  Knpca, katolika, jes t Co wy­
dzierżawienia sklep towarów ko­

rzennych z wyszynkiem, dobrzt 
prosperujący — Bliższa wiadomość 
E. K. puste restante Andrychów. 

3417 3 3

Zghiąl
jasuo bronzowy, z białemi piersia­
mi. Liczba m arki 348. Właściciel 
prosi odprowadzić za wynagrodze­
niem na nl. Kopernika 30. 3436 3 3

B’awutAiU, także dekorator, la t 
21 mający, poszukuje miejsca od 

1 m aja lub później, w składne bła­
watów lub męskich artykułów, dla 
dalszego kształcenia oię za granicą, 
fan Koiuśmewski, bcbieben/Posen. 

3469 2 3

' Cypr ile
ubrania męskie, używane fut» po 
rajw yższj h cenach. — Katolicki 
handlarz Karol Nenmark, Kraków. 
Mikołajska 4, U  p, 3414 8 6

Lwi
7—8 ubikacji, ne I piętrze, 
Rynek gl. 22 (w tem jedna 
duża sala), świeżo odnow my, 
odpowiedni na bank, biura, 
kawiarnię, restauracyę * t. d., 
zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość z grze­
czności w aptece, Rynek gł. 22, 
od 12—i. Oglądać można każ­
dej C hw ili. 336Ł 3 5

Pierwsza koncesjonowana przez c k. Namiestnictwo

tfyzszaszk o t& k ro jD iszyd a
ppzy a llcy św. Kri yżL 7

otwiera dla pań i panienek dnia 4 m aja kurs najłatwiejszego, fran­
cuskiego kroju systemu W orth’a. — W arunki przystępne, dla nieza­
możnych pań zniżone. Setki podziękowań za dokładną naukę. Zgłosze­
nia i  wpisy przyjmuje się codziennie od godziny 9-tej rano do 12-tej 
i  od 3-ciej do 6-tej. 3466 1 3

W trizk to  dziecięcychł a j  w ię k s z y  
w y h ó r

g różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach. Jedyny skład wózków dziecięcych wfa- 

• cnego wyrobu. 3174 4 10

J .B O t W l h .i n i f t . f l i
Cenniki na żądanie.

B

Egzysłencya
Krajowe, dobrze rozwinięte Towarzystwo ubezpieczeń zamierza założyć 
g łó w n ą  a g e n c y ę  na zachodnią Gslicyę z siedzibą w Krakowie i po­
szaknje w tym celu stosownych reflektautów pod nader korzystnemr 
warunkami. Tylko poważni i dobrze prezentujący się panowie, mający 
nadto odpowiednie azdolnienie i  skłonności do tego zawodu zechcą 
szczegółowe ofertj wraz z podaniem dotychczasowej działalności wnieść 
pod: „ E g iy s if iu c y a  3 4 7 8 “  do Ądministracyi „N. Reformy1*. 3478

N O W O  O T W O R Z O N Y
S K Ł A D  S U K N A

M A U R Y C E G O  N A D L A
Kraków, Grodzka 45

poleca w wielkim wyborze prawdziwe angielsl ie materyały dla Fanów 
i Pań, oraz specjalne materyały dla P. T. Studentów.

Ceny fabryczne — stałe. 3177 4 6 Ceny fabryczne — stałe.

Bad-Hauheim
Vilia Wanda— iłom Polski
dla gości kąpielow ych o tw arty  od 1 m aja. W ygodne 
m ieszkania, w inda, oświetlenie elektryczne, centralne 
ogrzewanie, opieka dla chorych.

Właścicielka
ao74 & 12 Helena Szczepanowska.

W YP O ŻYC ZA LN IA  KSIAŻleK
beletrystycznych i naukowych

J . G U  H 8 H O W I C Z
znajduje się  sta le  przy

Placu W. W. Świętych Ł. C.
Nr. Telekunu 2372.

Książki w kilku języsach. Nowości we wszystkich
d z ia ła c h . Życzenia P. T. Czytelników z prowmcyi za­

łatwia się oawrotnie 246 15 0

U RATY
tygodniowe lub 
miesięczne b e z
p o d r o ż e n i a

nabyć każdy może towary wszelkiego rodzaju, ja s :  uurania, buciki, 
kapelusze z pierwszorzędnych fabryk ubranka dziecięce, bieliznę, 
koce, kołdry kapy, pledy, chustki jedwabne i inu( przybory 
do podróży i sportu, parasole, la  iki, także zegarki 1 blłuterye, 
w złocie i srebrze, oraz wszelkie towary galanteryjne i  modne
w jedynym tego rodzaju handlu. Iitćry posiada 
wszelkie trwary w wielkim wyborze na składzie

3492 1 4 pod firmą

T A N I  O l l K I  BA P A R
Kraków, ulica Lubicz 3 (obok aworca)-

DztaHw mjOflMi
w iększych objektów  (naw et ao kilku tysięcy morgów) po­
szukujem y pod dogodnym: warunkami. —  Zgłoszenia 
z opisem w yczerpującym  i w arunkam i przesyłać pod adre­
sem: Zw iązek Ziem ian dla Sp. dz., Lwów, ul. K opernika 11.

2701 3 4

I M  w l  Z H U  Rit iusoctoor
Piękną cerę można mieć przy użyciu k i r e i l l M  V e -  
n t lS  usuwającego F I L G ł ,  plamy, opalenfenę i liszaje, 
oraz P u d r u  V e n n s  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum § t .  f e Ó P S k i t f j o  w  W a r t s z a w ie .  
Główny skład w Drogueryi hlagistrów farmacyi J. HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus 4 słoik 1 K 50 h i  2 K 50 h. Poder Venus & pudełeczko 40 h 

80 h K 1*50 i 2 K 20 h. 2821 3 10

L. STRO C H
Kraków, Grodzka 44

poleca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery, pudł? na 
kapelusze, oraz knfry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie robot} skór­

kowe w zakres ten wchodzące, po najtańszych cenach. 3453 2 12

Zakopane.
Zakład Wndniaczmc;) flta A. otacaTow, Ake.
E'izykalno dyetetvczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

N ajodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny zniżone. Kuchnia wyśmienita.

2698 28 0

KREGlE IK O l f
z drzewa miękkiego i Ugnum sanotum

p R zyB u sy B i U R m - F
RULETY w największym wyborz 

polecają najtanioj

Rełm IM  Krolco©,
Specyalno cenniki tego działu na  żądanie darmo i opłatnie. 

2924 3 3

zaRład artystyczno- 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu  
i  marmuru. Podej 

maje się wykonania grooowców w 
miejscu ' na prowincyi. Telef, 1359 

2651 69 0

zdolnego i szybkiego

P o m o c n i k a

f i r y z y e i r s k i e ? f O
przyjrrra zaraz Józef Nowak, plac 
Franciszkański U . 3440 4 3

mm ii' Mm
II-piętrowa, z 2 oficynami i małym 
Ogródkiem, z wolnej ręki do sprze­
dania. Zgłoszenia: Maiyan Kaw- 
ski- Sanok. 3325 3 3

Koncypienla
z prawem substytucyi, przyj­
mie zaraz adw okat Dr Bader 
w Krahnwier 3322 3 3

Kupię w Kraksie
niedużą kamienicę w do­
brym stanie, dogodną na mie­
szkanie i interes, za gotówkę 
lub z długiem. O ferty ty k o  
listow ne —  pośrednictwo wy­
kluczone. —  Bronisław Kra­
sicki, Kraków, Gołębia.

3485 2 3

Szukam dzierżawy
dobrej trafiki, połączonej z haudler- 
przyborów piśmiennvch i szkolnych 
w Krazowie albo większem mieścił 
na orowincji, A. K. poste restante 
Kraków gi. poczta. 3471 2 3

przygotow ują do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane w spółpracow m ctw c w ybitnej siły. P rzyjm uje się 

wpisy na  następujące ku rsa :
1) do epzaminu bisTS?.: repe^ytoryjny na  lipiec i zwy­

czajny na  październik,
2 ) do egzaminu sądowego: 3-miesięcziiy repety to ry jny  —

zw yczajny na  październik i później.
Osobne lekcye n a  żądanie. W łasne repetytorya. D otychcza­
sowe rezu lta ty  pomyśine. W arunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjm uje od 3 — 5. 3409 2 4

K a i i m i e r z  K u c h a r c z y k .  M ó w ,  ul. Garncarska Z.

SPffiN K R M C K I  
G F^-RS-H CW CZ

spi
0G8,
POR.

»fNć>' (j/JDWpw > UNIA R - t  
NRE UPTtKP . POD- „ B' Vt.YćA OR*E V '4 303 14 0

Ważne dla Pań!

Magazyn Mód L. Szywałówny
Kraków, Fioryańska 41 (dom Jana Matejki)

poleca oryginalne medele paryskie. 2542 3  3

Hvg. zakład

Z Z Y S Z £ Z m i &  P IE R Z A
CBbści codziennie na poczekania w obecności Sz. K lienteli pierze , 
*bite lub zawierające mole zaporaocą par. maszyny. Od pierzyny , 

lub p iernata 2-50; od poduszki 100. 1589 6 10 ,

u r s e ?  1. r ó g  u l i c y  G r G h z h ie i .

Bracia T e r e m  iw. FrunciuKa
(Bracia Alherianie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w FrakoKiu, KasibAorz, ulica Krakowska L 4?
Telefcn 3213

sprzedają  najpow szechniej używane m eble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem  c.eszczułkowem, t. j. krzesła, lotale, kanapy, 

bu janki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesia  do w yplatania, napraw y 

i politurowania,
krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chooniki kokosowe do kościołów, urzędów na  schody, 

korytarze i do przedpokoi. 18  19  o

l i s p i n i i ń
v  Gdlicyi zachodniej

poszukuje sumiennego i samo­
dzielnie pracującego urzę­
dnika, obeznanego z czynno­
ściami Kas brackich. Znajo­
mość języka niemieckiego w 
słowie i  piśmie wym agana.

O ferty w raz z curriculum  
vitae  odpisami św iadectw , wa­
runkam i płacy, oraz pedaniem 
naj wcześnie iszego term inu ob­
jęcia  posaay przyjm uje Admi­
n is tra c ja  „Nowej Reformy" 
pod 3472. 3472 2 2

l z
do wynajęcia k a Ja rr  -i prowadzona 
od la t 30 z wszystKieini przyrzą­
dami i piecem do wypalania kafli. 
Wiadomość: ul. D ługa 9, u właści­
ciele domu. 3448 2 2

sypialnie, kredensy pokojowe, sza­
fa oszklona. 2 */, m. długa, K ika, 
szafy, szafki nocne, umywalnio, 
konsole, lustra, słuDki na kwiaty, 
stoły, serwantki, kanapy, otomany, 
lampy biurka, prasa, kopiał, rower 
Puch i różne meble używane. — 
Chrześcijański magazyn. K raków, 
Koperniza 13. 3439 3 5

K a w a le r
la t 27 z wykształceniem uniwer 
syteckiem, właściciel rozwinięteg. 
uo la t 10 magazynu nowości dam­
skich, z gwarantowanym rocznym 
obrotem 100.000 marek, w mieście 
Prus Zachodnich, liczącem przeszło 
40.000 mieszkańców, szuka z powo­
du braku znajomości na tej drodze

i o n y
panny lub wdowy, z większym ma­
jątkiem , który jednak pozostanie 
nienaruszony. Szukające prawdziwe­
go szczęścia, w harmonijuom Rpży- 
ciu małżeńskiem, zechcą fotografie 
swe je, oraz bliższe informacjo o 
Bob.e z całem zaufaniem przesłać 
pod auresem: PostiasjerI .as-te N i  
733, Posen. — Rzecz trak tu je  się 
zupełnie seryo, dyskiucya rzeczą 
honoru, anonimów się nie nie 
uwzględnia, fotografie zwraca się w 
przeciągu 14 dni. 3464 1 3

Ea walor
la t 29, Polak, rzym.-kat., urzędnik 
pryw a.uy, dobrze sjtuow any, z pra­
wem do emerytury, pragnie poznać 
inteligentną, przystojną pannę, s 
dobrego, domu w culu matrym onial­
nym. Rzecz traktu ję zupełnie seryo. 
r/a dyskrećyę ręczę słowem -honoru 
Listy z załączoną fotografią upra­
szam nadsyłać do 12 m aja b. r. pou 
A. S. 29 W. poste restante Pod­
górze, koło Krakowa. — Na ano­
nimy lub listy  bez fotografii nie 
odpowiem. 3502 1 5

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ióządca drukarni L. K. Górski.


